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Orzgd Pocztowy Warszawa I Kartoteka H. 1 1 7 >

Cena numeru 2 0  sroszy
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D la c z ło n k ó w  P a r t j i ,  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h , u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  I n a u c z y c ie li  u lg i  w  p re n u m e ra c ie .
C eny og łoszeft*  Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 40 , nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie l zaofiarowanie pracy bezpłatni*

Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń tekstowych i zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treść ogłoszeń R edakcja nie odpowiada
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O płata pocztowa uiszczona ryczałtem.

PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SlĘt
W ydawca i Rada Naczelna P. P. S.

„Raczej umrzeć, aniżeli cofnąć się o krok...!“
Rząd hiszpański zapowiada ob ron ę Madrytu za wszelką cenę

i wszelkiemi środkami
Sytuacja ogólna na froncie
Krwawe walki w okolicach Oviedo

K om unikat oficjalny m inisterjum  
w ojny  donosi:

N a froncie północnym  i pó łnoc­
no-zachodnim  n a  odcinku w schod­
nim  i środkow ym  nie było żadnych 
operacy j w ojennych. O ddziały rzą 
dow e toczą dalej w alkę, rozpoczę­
tą przedw czoraj, przeciw ko silnej 
kolum nie pow stańców , śpieszącej 
z odsieczą znajdu jącem u się w  bez 
nadziejnej sy tuacji gen. A randa. 
W alk a  je st bardzo  ciężka. Górnicy 
zadali pow stańcom  duże straty .

N a froncie aragońskim  oddziały  
w o jsk  rządow ych zajęły  now e pp - 
zycje. N a froncie południow ym  nie 
zaszło  nic now ego. Na froncie środ 
kow ym  spokój zupełny.

N a odcinku G uadarram a m ały

oddział w o jsk  rządow ych zajął 
m iejscow ość C asa las C am panillas. 
P ow stańcy  stracili 14 zabitych. Na 
odcinku Las N avas w o lsk a  rząd o ­
w e dokonały  w ypadu  n a  m iejsco­
w ość C erro koło K artageny . W  cza 
sie w alki pow stańcy  stracili p rze­
szło 100 zabitych. P ow stańcy  z a a ­
takow ali gw ałtow nie pozycje na 
odcinku A nover del T ajo . W alka 
trw a ła  przeszło 4 godziny. W ojska 
rządow e zdołały  u trzym ać sw oje 
pozycje. Sam oloty rządow e silnie 
bom bardow ały  linje pow stańców  
na odcinku A lgodor w  prow incji 
Toledo. N a odcinku S iguenza po 
d ługotrw ałej w alce w o jska  rząd o ­
w e posunęły się nieznacznie n a­
przód.

Rozkaz głównego dowódcy
s ił  zbrojnych Hiszpanii Ludowej

Cała prasa madrycka ogłasza ro ik a z  głów nego do w ód ę/ sił zbroj­
nych tow . Caballero wzorowany na słynnym rozkazie wydanym  przez 
marszałka Joffre'a w  przeddzień bitwy nad Marną. W  rozkazie tym  
powiedziano jest m. in.: „ODDZIAŁY, KTÓRE NIE MOGĄ POSUNĄĆ 
SIĘ NAPRZÓD, NIE MAJĄ PRAW A PORZUCAĆ SWOICH PO­
STERUNKÓW I WINNY RACZEJ UMRZEĆ, NIŻ COFNĄĆ SIĘ 
CHOĆBY O KROK*’.

Prezydent Azana w Barcelonie
S pecjalny  w ysłannik  H avasa 

donosi z B arcelony, że w czoraj 
przybył tam  prezydent Republiki 
hiszpańsk iej A zana w  tow arzy­
stw ie kilku m inistrów  i szefa sw e­
go gabinetu  w ojskow ego.

N a ulicach m iasta  zebrały  się

tłum y ludności celem pow itania 
głow y państw a.

N iezw łocznie po przyjeździe, 
p rezydent A zana odbył konferen­
cję z prezydentem  katalońskiej 
G eneralidad  —  Com panysem .

Powstańcy przyznają,
że ponieśli ciężkie s t r a ty  pod Oviedo

Gen. A randa przyjął w czoraj 
p ierw szych  dziennikarzy, p rzyby­
łych do Oviedo. G enerał o św iad ­
czył, że z ogólnej liczby 77 ofi­
cerów , k tórzy  byli pod jego roz­
kazam i poczynając od dnia 18-go 
lipca, 55 padło  na polu w alki, lub 
odniosło rany. Z pośród 2000 żoł­

nierzy i ochotników , było 400 za­
bitych i z gó rą  1000 ranych. T e ­
go rodzaju  sy tuac ja  skłoniła gen 
A randa przed  15 dniam i do skró­
cenia linii oporu  ciągnącej się na 
przestrzeni 16 kim. oraz do zor­
gan izow an ia  % obrony  w ew nątrz  
m iasta.

Plany p. Koca
5oniew aż om aw ialiśm y i om a- 
im y różne inform acje o p ro jek- 
h i p lanach p. pułk. Koca, w zglę 
e —  jego otoczenia, podajem y 
lojalnie i kom unikat, o trzym a- 
w czora j za pośrednictw em  P. 

T.
Comunikat brzm i jako ośw iad- 
nie pułk. Koca:

„Istniejące w społeczeńtswie i 
głęboko ugruntowane przeświad­
czenie o konieczności skupienia 
wszystkich sił narodu dla „pod­
ciągnięcia Polski wyżej" wywo­
łuje zrozumiałe zainteresowanie 
ogółu pracami nad zrealizowa­
niem te j idei. Z tego powodu róż­
ni ludzie i instytucje dobrej woli 
nadsyłają wiele projektów przy­
szłego zorganizowania społeczeń­
stwa. Za ich pośrednictwem, czy

też jakąkolwiek inną drogą, te 
ich projekty przedostają się do 
prasy. Je st rzeczą zrozumiałą, 
iż nie biorę za treść tych dowol­
nych enuncjacyj żadnej odpowie­
dzialności — a rozsiewanie róż­
nych sprzecznych z stbą  projek­
tów uważam za rzecz szkodliwą, 
dezorjentującą i wprowadzającą 
w błąd społeczeństwo*.

Hitleryzm w Gdańsku

l a i ś t i t  h  liml K o l t j a n i
W czoraj gdańska policja polityczna z agentam i „Gestapo" na cze­

le dokonała najścia na lokal Związku Kolejarzy i lokal ten —  dosłow ­
nie —  rozgromiła. Biuro zostało zniszczone. Związek ma być zam ­
knięty. Związek pozostaw ał od lat w  najbliższych stosunkach z ZZK. 
Rzeczypospolitej PoiSkiej.

Sytuacja w oświetleniu rebeiji
Wojska powstańcze o 30 kim. od Madrytu?

Ogłoszony komunikat urzędowy 
głównej kw atery powstańczej dono­
si, że na odcinku G uadarram a w po 
bliżu Chapineria wojska rządowe,— 
które podjęły próbę ataku, zostały 
rozbite, pozostawiając na placu bo­
ju  320 zabitych i rannych. N a odcin­
ku Teruel lotnicy powstańczy s trą ­
cili 5 samolotów bombowych. Na 
odcinku Huesca oddziały powstań­
cze zajęły miejscowość Santa Vito­
ria , panującą nad wioską Tardien- 
ta , której zajęcie spodziewane jest 
lada chwila.

„Radio Club" donosi, że straże 
przednie wojsk powstańczych znaj­
dują się obecnie 30 kim. od M adry­
tu.

Samoloty powstańcze zbombardo-

* * *
To jest jeszcze jeden — obok być jednak  dla nas, dla polskiego

tylu innych — lakt. Opinia pu­
bliczna całego kraju spogląda 
na całą tę sytuację z coraz 
większem zdumieniem, — mo- 
żnaby powiedzieć bez przesa­
dy — z przerażeniem. Likwida­
cja prawno-publicznej sytuacji 
Gdańska, opartej dotychczas o 
umowy międzynarodowe, do­
konywa się jawnie, otwarcie, w 
biały dzień. „Olimpijski spo­
kój" ul. Wierzbowej (siedziba 
Ministerium Spraw Zagranicz­
nych Polski) stał się czymś, 
czego nikt zrozumieć nie umie.

*
S praw a G dańska nie p rzesta ła

ruchu socjalistycznego, sp raw ą 
w agi pierw szorzędnej.

„N asz"  kraj (i nie ty lko: 
„n asz" , bo tak  sam o m yśli ruch 
ludow y) zabierze głos.

W  W arszaw ie  
kon ferencja  w  spraw ie G dańska  

odbędzie się w  niedzielę, 25 paź­
dziernika o g. 11 r. w sali „A te­
neum " (Czerw onego K rzyża 20). 
K onferencja zw ołana je s t przez 
W . O. K. R. P. P . S. łącznie ze 
zw iązkam i zaw odowem i i o rg an i­
zacjam i ośw iatow em i.

K arty  w stępu dla delegatów  i 
gości w ydaje  W . O. K. R. P . P . S.

Walka o 6 godzin pracy

**
*

A teraz krótko i jasno: pano­
wie przestańcie grać rolę „Da- 
laj Lamów". To jest śmieszne. 
I to nikomu — absolutnie niko­
mu — nie imponuje. Jest jakiś 
plan? Pięknie. Powiedźcie raz, 
jaki. Czasy „mglistych obja­
wień" minęły, jak się zdaje i jak 
mamy szczerą nadzieję, bezpo­
wrotnie.

M iędzyzwiązkowa Komisja Gór 
ników w  składzie tow . J. Stań­
czyk (C. Z. G.), ob. Kapuściński 

i (ZZZ.), ob. Kot (ZZP) została przy 
jęta w e wtorek przez ministrów: 
Romana, K ościałkowskiego i przez 
wicepremjera Kwiatkowskiego.

Delegaci Komisji M iędzyzwiąz­
kowej przedstawili ministrom spra 
w ę skrócenia czasu pracy w gór­
nictwie oraz cele, jakie chcą gór­
nicy przez skrócenie czasu pracy 
osiągnąć, a także m otyw y rozpo­
czętej akcji. Ministrowie ośw iad­
czyli, że doceniają pow agę sytua­
cji w  związku z żądaniem skró­
cenia czasu pracy. Muszą sobie

wały wczoraj linię kolejową Ma­
dryt — W alencja, czyniąc ją  nie­
zdatną do użytku.

W przemówieniu, wygłoszonym 
przez radio gen. Queipo de Liano n a , 
wiązując do wiadomości o podróży 
prezydenta Azana do Barcelony, wy 
Taził przypuszczenie, że czynniki rzą 
dowe zam ierzają opuścić M adryt i 
zainstalować się w Barcelonie. Przy 
oblężeniu Oviedo — mówił generał, 
wojska rządowe straciły 5000 zabi­
tych.

Po zajęciu m iasta Robledo de 
Chavela, wojska powstańcze posunę, 
ły się dalej i obsadziły stację kole­
jową położoną o 5 kim. od tego m ia­
sta.

Parlament angielski
poświęci sytuacji w Hiszpanii specjalną debatą

Prem ier Baldw in nie p rzystoso ­
w uje się do żądan ia  szefa opozy­
cji posła Attlee, dom agającego  się 
w cześniejszego zw ołan ia Izby 
Gmin d la nag łego  om ów ienia sy­
tuacji h iszpańskiej. P arlam en t 
zb iera się w  czw artek  29 paździer 
n ika na sesję 1-dn iow ą tylko dla 
form alności zakończenia sesji o - 
becnej. N ow a sesja  o tw arta  zo­
stanie przez króla 3 lis topada. —  
Zw ołanie obecnej sesji w cześniej, 
aniżeli w  czw artek  np. w e w to ­
rek, p rem ier B aldw in nie uw aża 
za dosta teczn ie uzasadn ione roz­
w ojem  w ydarzeń  w  zw iązku z 
w ojną dom ow ą w  H iszpanji, na­
tom iast, aby  w  części chociażby

uw zględnić żądanie szefa opozy­
cji, prem ier B aldw in p raw dopodo  
bnie zaproponuje posłow i Attlee, 
ab y  kadencja  dla zakończenia o- 
becnej sesji p o trw ała  2 dni z a ­
m iast jednego. W  ten sposób  w  
czw artek  29 październ ika odbyć 
się m oże d eb a ta  h iszpańska, zaś 
w  p ią tek  30 październ ika doko­
nane zostaną form alności zak o ń ­
czenia obecnej sesji i odczytane 
będzie orędzie króla, zam ykające 
ją. O ile egzeku tyw a „L abour P ar 
ty "  się na ten kom prom is zgodzi, 
to  dnia 29 październ ika .v czw ar­
tek  Izba Gmin przeprow adzi in­
te resu jącą  debatę .

Turcy przeciw gen. Franco
jednak na podstaw ie szczegóło­
wych studjów wyrobić zdanie, ja­
kie skutki gospodarcze w yw ołało­
by skrócenie czasu pracy w  gór­
nictwie. Obecnie ministrowie jesz 
cze nie mają oprócz memorjału 
M iędzyzwiązkowej Komisji szcze­
gółow ych materjalów. Rząd jest 
w  toku badań tego zagadnienia.

Komisja M iędzyzwiązkowa pod 
kreśliła, że górnicy stoją w obec  
uchwały proklamowania strajku 
w  razie nieuwzględnienia ich p o­
stulatów . Należałoby w ięc przy­
spieszyć tok prac nad tym zagad  
nieniem.

I I F O I S H I
W czorajszy „Kurjer Czerwony" I dent Rzeczypospolitej mianuje gen. 

donosi, że w  dn. 11 listopada, w |E .  Rydza -  śm igłego marszałkiem  
rocznicę N iepodległości, p. Prezy- Polski.

Wychodzący w Stambule (K on­
stantynopol) w języku francuskim  
dziennik „Le Temps de Stamboul“ 
zamieścił artykuł, wyrażający życze­
nie, by w wojnie domowej w H iszpa­
nii zwyciężyły wojska rządowe. —  

Dziennik ten porównywa rebelian­
tów z armią kalifa, która, wspie­
rana przez interwentjonistów, w y­

stąpiła w 1919 roku  przeciw Anato­
lii. Cele i środki (odstąpienie włas­
nych terytoriów)  —  pisze rzeczony 
dziennik  —  są identyczne. Jako sy ­
nowie kraju, który podobną wojnę 
przechodził, nie możemy trzymać  
strony generałów, którzy obcym oj­
czyznę swą przeszachrowali.

Tyle dziennik turecki.  «

Wybory w Norwegii
Znaczny w zrost  głosów socjalistycznych

Niedzielne wybory do parlamen­
tu w  Norwegji miały przebieg zu­
pełnie spokojny. G łosowało około 
90 proc. uprawnionych. Dotych­
czas znane są  tylko częściow e w y­
niki z gmin wiejskich.

* *
*

Agencja H avasa donosi z Oslo, 
że rezultaty w yborów  wskazują  
na bardzo liczny udział głosują­
cych. Jak dotychczas, daje się zau  
w ażyć dość znaczny w zrost g ło ­
sów  socjalistycznych. Dokładne re 
zultaty nie są jeszcze znane.

Robotnicy, chłopi i pracownicy Polski zdają sobie sprawą,
że sprawa GdahsKa, hitleryzm u w GdańsRui praw ludności gdańsKiej
— to sprawa polskiego Świata Pracy, to sprawa Polski.
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T o n ie  id z ie  t a k  ł a tw o
Masy przeciw faszyzmowi austriackiemu
List otwarty robotników austriackich do kanclerza Schuschnigga

Zapowiedziane na ubiegłą nie­
dzielę demonstracje ludowe w  Wie 
dniu miały pokazać światu, że 
Rząd Schuschnigga opiera się rów­
nież na masach robotniczych i pra 
cowniczych. W związku z tem kie 
rownictwo zjednoczenia „wolnych" 
związków zawodowych wysłało 
list otwarty do kanclerza Schu­
schnigga.

Zaznaczyć należy, że założone 
przez Rząd owe „wolne" i „bezpar­
tyjne" związki zawodowe zostały 
opanowane przez prawdziwych 
przywódców robotniczych i stano­
wią znowu siłę, z którą Rząd musi 
się liczyć.

List otwarty, powołując się na 
szereg urzędowych danych, stwier 
dza, że pod obecnemi rządami po 
łożenie robotników, pracowników 
ł rzemieślników, jak również wol­
nych zawodów i chłopów katastro 
falnie pogorszyło się. św iat pracy 
w  Austrji jest teraz nietylko poz­
bawiony politycznych i „socjalnych 
praw, lecz gospodarczo bardziej 
zniszczony, niż to kiedykolwiek 
było. O 200.000 osób mniej teraz 
pracuje, niż w  roku 1033. Zarobki 
i place zostały znacznie obniżone. 
Obniżone zostały także świadcze­
nia socjalne. Produkcja i konsum- 
cja najważniejszych artykułów co­
dziennego użytku katastrofalnie 
spadły. Kwitnie jedynie przemysł 
zbrojeniowy. Polityki socjalnej w  
kraju wogóle niema. W  urzędo­
wych sprawozdaniach inspektorów 
pracy otwarcie mówi się, iż o prze 
pisy prawodawstwa pracy prawie 
nikt się nie troszczy.

Polityka podatkowa Rządu na 
tem polegała, że powiększono oraz 
uchwalono nowe podatki, obciąża 
jące klasy niezamożne, usuwano 
natomiast wszelkie podatki od zbyt 
ku. Utrudniono wytwórczość i wy  
w óz i obniżono zdolność nabywczą 
mas. Nie zdobyto rynków zagra­
nicznych, a rynek wewnętrzny zni­
szczono.

Oto wyniki rządów wychodzą­
cych rzekomo z założeń chrześci­
jańskich, z wytycznych encykliki 
„Quadragesimo anno", wyniki 
systemu, który świat pracy poz­
bawi! wszelkiego samorządu.

W olne związki zawodowe, któ­
rych zwolennicy zostają wierni so­
cjalizmowi, uważają przeto za naj

donioślejsze swe zadanie prowa­
dzić nadal aż do zwycięstwa wal­
kę o odzyskanie wszystkich sw o­
bód demokratycznych.

Zapowiedzianej na niedzielę ma­
nifestacji zaufania dla osoby kan­
clerza Schuschnigga, wobec braku 
wszelkiej wolności słowa, nie mo­

żna przeto żadnego przypisać zna­
czenia.

List ten wywołał w całej Austrji 
olbrzymie wrażenie. Dowodzi on, 
że klasa robotnicza Austrji wyleczy 
ła się z ran zadanych jej w lutym 
1934 roku i znów przemawia śmia 
ło i dobitnie.

P r z e g l ą d  prasy

Masowe aresztowania w Wiedniu
W  związku z zapowiedzianemi 

na ubiegłą niedzielę dem onstracja­
mi „Frontu Ojczystego" i oczeki- 
wanemi przez policję kontrmanife- 
stacjam i robotniczemi, . dokonała 
policja w iedeńska w środę w no­
cy masowych aresztowań osób, 
które są u niej notowane bądź ja ­
ko socjaliści, bądź jako komuniści. 
Bez podania powodu aresztowano 
i osadzono w  więzieniach kilkaset 
osób. W  ciągu następnego dnia 
kontynuowano areszty po fabry­
kach oraz w miejscach zbiórki 
bezrobotnych.

W iele osób, które co pewien 
czas byw ają osadzane w więzie­
niu, od środy nie przebywa w do­
mu.

W  czw artek w nocy w jednym 
tylko więzieniu policyjnem na Al- 
sergrund osadzono 450 osób tejże 
nocy aresztowanych, w tej liczbie 
140 kobiet i 32 dzieci.

W  areszcie policyjnym Hernals 
aresztanci polityczni przystąpili w 
czw artek do głodówki. Rząd liczy

się ze strajkiem protestacyjnym 
przeciwko tym aresztom we wszy 
stkich fabrykach dolnej Austrji.

Jak obliczają, w ciągu drugiej 
połowy ubiegłego tygodnia aresz­
towano około 3000 osób.

SZTUCZNE ZIARNO...
W „Prosto z Mostu" p. W.

W asiutyński „narodow y" faszy. 
sta, rozpraw ia o sztucznem ziar­
nie. Pewien chemik — powiada 
skonstruował sztuczne ziarno. W  
laboratorium. Było praw ie takie 
same, jak  prawdziwe... Zasiał to 
ziarno —  nie wzeszło, nie zakieł­
kowało. Próbow ał to ziarno dać 
kurom — zdechły.

A dlaczego? bo brak mu było 
organiczności, związku z życiem.

To samo, co o sztucznem ziar­
nie, można powiedzieć o sztucz­
nem tworzeniu partyj i organiza- 
cyj.

Jak z tego widać, czasem na­
wet faszysta ONR-owy może wy­
powiedzieć opinię słuszną i dow­
cipną.

POGŁOSKI, POGŁOSKI.
O nowej organizacji sanacyjnej 

znajdujemy w prasie pogłosek bez'

Ag. Press komunikuje: 
Zarządzenie premiera Sławoj- 

Składkowskiego, nakazujące w ła­
dzom administracyjnym podjęcie 
bezwzględnej walki ze spekulacją 
i zwyżką cen artykułów powszech­
nego użytku, wywołało w całym 
kraju wielkie wrażenie.

Ze strony poinformowanej zwra 
ca ją  uwagę, że chodzi tu nie fyl 
ko o zahamowanie spekulacji 
środkami żywności, ale wszystki­
mi artykułami powszechnego użyt­
ku. Lista tych artykułów jest du-

Rozpoczęła się wiosna 
w... Brazylji

W Brazylii rozpoczęła się wiosna. 
Ze stanów południowo - zachodnich 
donoszą o wielkich upałach.

Silna fala upałów nadciąga ku po­
łudniowi od stanu Minas Geraes, gdzie 
w stolicy, Bello Horizonte tempera

W  P a le s ty n ie
Znowu krwawe zaburzenia
- Spokój, jaki zapanow ał w  Pale­

stynie po zakończeniu akcji s tra j­
kowej, został znów zakłócony dwo 
ma wypadkami ostrzeliwania 
w ojsk brytyjskich przez bandy a- 
rabskie. W  górzystej okolicy pół­
nocnej Palestyny ukrywa się w  dal 
szym ciągu kilka uzbrojonych grup 
pow stańców  arabskich. W  pobliżu 
miejscowości Sarafand patrol an­
gielski zaatakow any z ukrycia 
przez Arabów, odpowiedział sil­
nym ogniem. S trat po stronie arab 
skiej nie udało się stwierdzić, jed­
nak  w jednej z położonych w  po­
bliżu miejsca utarczki wsi znalezio 
no, w kilka godzin później 2-ch za­
bitych powstańców, którzy praw ­
dopodobnie uczestniczyli w  strzela 
ninie. W  tej samej okolicy zaatako 
w any został w  niedzielę inny pa­
trol w ojsk angielskich.

# •*
W  arabskich kołach nacjonali-

tura w cieniu dochodzi do 44 stopni, j stycznych nie spodziewają się, by

« o nap w
Drugi dzień rozprawy

!K1
W drugim dntu rozprawy skła­

dał zeznania świadek komisarz 
Dugiełło, zastępca naczelnika u- 
rzędu śledczego w  Tarnopolu, 
swego czasu we Lwowie. Zezna­
wał on na okoliczność przynależ­
ności Dołyńskiego do O.U.N. Na-
U M M H B B B n a r a H H M K a B

Nieco chłodniej
Przewidywany przebieg pogody dn. 

darni. Nieco chłodniej. Umiarkowane 
21 b. m. Przeważnie chmurno z opa- 
wiatry z kierunków północnych.

Pokwitowania
DO DYSPOZYCJI KOMISJI CEN­
TRALNEJ ZWIĄZKÓW ZAWÓD, 

w myśl wezwania z dn. 14.VIII 
1936 roku.

Jadw iga Niwińska w Zagóro­
wie zł. 5.

Organizacja PPS w Brwinowie 
zł. 12.
NA ROBOTNICZE TOW. PRZY­

JACIÓŁ DZIECI.
A. Turski zł. 2. 1

DO DYSPOZYCJI OB. SEMPO- 
ŁOWSKIEJ.

NA CIEPŁĄ ODZIEŻ.
A Turski zł. 5.

stępnie odczytano zeznania świad­
ka przodownika Fica, jak  również 
cały szereg akt, m. in. akt oskar­
żenia w -spraw ie o napad na Gró­
dek Jagielloński, oraz zeznania 
W asyla Biłasa przed sądem do­
raźnym w tej samej sprawie. Na 
tym przewodniczący Dysiewicz 
zamknął postępowanie dowodo­
we. Z kolei odczytano pytania, ja ­
kie sąd staw ia przysięgłym. O- 
brońca Łebeda adw. Starosolski 
wnosi o dodanie w  jego sprawie 
pytania ewentualnego w  tym kie­
runku, że Łebed nie w ydał rozka­
zu do napadu na pocztę, a udzie­
lił tylko pomocy w napadzie. Sąd 
po naradzie odrzuca ten wniosek, 
gdyż w wypadku zaprzeczenia 
pytania głównego w kierunku roz­
kazu i pomocy, a potwierdzenia 
pytania ewentualnego w kierunku 
samej pomocy w napadzie, sę­
dziowie przysięgli sami zaprze­
czyliby sobie. Jeżeli zaś uznają, 
że rozkazu, t. j. zbrodni podżega­
nia nie było, to sami skreślą od­
nośny passus w pytaniu.

O godz. 11 zarządzono przerwę 
południową, po której rozpoczęły 
się przemówienia stron. Pierwszy 
zabrał głos prok. Olberek.

nastąpił w kraju spokój. Oddziały 
powstańcze zam ierzają w dalszym 
ciągu prowadzić walkę, polegającą 
obecnie na przeszkadzaniu w żni­
wach i eksporcie pomarańcz. Lud­
ność wiejska nie ukrywa swego 
zdenerwowania, delegaci z Hebro­
nu oświadczyli, że uw ażają stan o- 
becny za czasową przerwę, która 
nie potrw a długo jeśli w ładze man 
datow e będą zwlekały ze spełnie­
niem obietnic danych przy układa­
niu t. zw. „odezwy królów arab­
skich" do 'udności palestyńskiej.

ża i obejmuje liczne dziedziny 
handlu. Do artykułów powszech­
nego użytku, poza żywnościowy­
mi, należą: m ateriały wełniane, 
bawełniane, odzież, bielizna, wy­
roby trykotażowe, kapelusze, czap 
ki, obuwie, galanteria nie opłaca­
jąca podatku od zbytku.

Wszelkie artykuły opałowe, jak 
węgiel, koks, drzewo, torf, brykie­
ty oraz oświetleniowe, jak  nafta, 
spirytus do palenia, świece, elek­
tryczność i gaz znajdują się na li 
ście artykułów powszechnego u- 
żytku. Artykuły budowlane (cegła, 
wapno, cement, gwoździe) oraz 
artykuły gospodarstw a domowe­
go, jak  mydło do prania, naczynia 
żelazne, emaliowane, blaszane, 
gliniane, noże, widelce — objęte 
są spisem artykułów powszechne­
go użytku. Należą też do nich 
m ateriały piśmienne (papier, pió­
ra, ołówki) oraz artykuły aptecz­
ne, opatrunkowe i środki dezyn­
fekcyjne. Listę artykułów po­
wszechnego użytku zam ykają skó­
ry i pasze, jak  siano, słoma, o- 
wies, otręby, makuchy.

Sfery kupieckie przyznają, że 
w wielu branżach zwyżka cen nie 
ma żadnego uzasadnienia i że jest 
jedynie wynikiem spekulacji i wy­
twarzanego w pewnych kołach 
nastroju niepewności.

liku. Bądźmy jednak ostrożni.
„W ieczór W arszaw ski" np. o- 

pisuje przyszłe kursa, które ma­
ją wyszkolić działaczy i wodzów 
przyszłej organizacji:

„Akcja ta  odbywałaby się w 
kursach o typie seminaryjnym. — 
Kursa takie byłyby zorganizowa­
ne na zasadzie dwurzędnośei. Na 
kursy wyższe byliby przyjmowani 
ludzie, posiadający kwalifikację 
mówców i  samodzielnych kierow­
ników. Kursy te  odbywałyby się 
w pobliżu Warszawy, w miejscu 
odosobnionym, izolowanym od 
świata zewnętrznego, celem wy­
tworzenia nastroju entuzjazmu i 
przejęcia się przyszłym zadaniem. 
Byłby to zatem rodzaj Berezy, ale 
w znaczeniu dodatnim, czyli Be- 
rezy entuzjazmu.
Mamy wątpliwości. Może to 

tylko ironia i karykatura? W yglą­
da to w każdym razie na jakaś 
bezbrzeżną naiwność... Sztuczna 
hodowla „wodzów"?! A kto - 
„hodowcy"?!

W „Trzeciej" Rzeszy

Dyktator już jest
tylko planu 4-letniego jeszcze niema

Ogłoszony dekret kanclerza Hi­
tlera — jak  wiadomo — nadaje 
premierowi pruskiemu gen. Goe- 
ringowi tak szerokie i daleko idą­
ce uprawnienia, że rolę gen. Goe- 
ringa przyrównać można do sta­
nowiska wice kanclerza. Przypom­
nieć należy, że już przed kilku 
miesiącami gen. Goering stał się 
czynnikiem nadrzędnym nad re­
sortami gospodarczymi Rzeszy. 
Obecnie, w myśl wyraźnego ży­
czenia kanclerza, gen. Goeringowi

podlegać będą bezpośrednio wszy 
stkie organy rządowe i partyjne z 
najwyższymi władzami Rzeszy 
włącznie.

SZUKAJĄ KOMUNISTÓW
Pod pretekstem rzekomego „ko 

munizmu" trw a dalszy atak na 
przeróżne postępowe instytucje i 
organizacje. Obecnie klerykali je­
dnomyślnie —  jak na rozkaz (pew 
no istnieje taki rozkaz) atakują 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego.

„Dziennik Bydgoski" wzywa 
władze, by położyły kres robocie 
rzekomo „komunistycznych" or- 
ganizacyj.

Przykładem jest stosunek władz 
do Związku Nauczycielstwa Pol. 
skiego, do Związku Związków Za­
wodowych (ZZZ) b. ministra socja­
listy Moraczewskiego, do Legionu 
Młodych, Związku Młodzieży, or­
ganizacji, ktróe pod opieką władz 
rzą zgubne dla moralnego zdrowia 
społeczeństwa idee i uprawiają gle­
bę pod zasiew bolszewizmu. 
Doczekał się —  naw et ZZZ! 
Tupet klerykalnych denuncjan- 

tów  rośnie. Apetyty coraz większe. 
Uważają, że Hiszpania itd. stwo­
rzyła im „konjunkturę".

A w stydu — nie mają!
JEDEN Z WIELU.

To p. Krzysztoforski z Radomia, 
naczelnik urzędu skarbowego. 
Dzieje jego odsłoni znany proces, 
o którym piszemy na innem miej­
scu.

„Kur. Bydgoski" pisze o ostat­
nich procesach korupcyjnych we 
wstępnym artykule. Dzieje Krzysz- 
toforskiego om awia tak:

Druga skandaliczna afera, to 
znany już naszym czytelnikom, a 
toczący się nadal wielki proces 
radomski przeciw naczelnikowi u- 
urzędu skarbowego, Krzysztofor- 
skiemu i 19 jego urzędnikom. Tu 
najstraszniejszą rzeczą jest fakt 
niezbity, że złodziejskie stosunki 
w radomskim urzędzie skarbowym 
trwały przez całych l i  lat, że 
wszyscy urzędnicy skarbowi o nich 
mówili, ba! mówił o nich nieomal 
cały Radom, a mimo to, zbrodnia­
rze ci na wysokich stanowiskach 
mogli grasować bezkarnie. Dziś 
wszyscy przed sądem szczegółowo 
zeznają o całej ohydzie, jaka przez 
11 lat panowała w urzędzie — 
niektórzy świadkowie zabiegali o 
wkroczenie w te  sprawy władz 
wyższych, co jdkoi nie odnosiło 
widomych skutków. Więcej od skra 
dzionych pieniędzy boli nas ten 
karygodny brak kontroli i nadzoru 
czynników bezwzględnie współwin 
nych w całej tej potwornej aferze. 
Społeczeństwo odsunięto. Rzą­

dzi biurokracja. Skutki widoczne.
ODPARCIE ŁGARSTW.

„Wici", sympatyczne pismo 
młodzieży ludowcowej, odpierają 
znane posądzenia o „komunizm" 
w związku z krwawemi w ypadka­
mi w Hrubieszowskiem. Streszcza­
ją swe wywody:

A zatem oskarżenie, oparte na 
rzekomo gęstej sieci kół wiciowych, 
upada, bo ta  gęsta sieć istnieje je­
dynie tylko w wyobraini publicy­
stów u rzędówek prasowych.

A teraz jeszcze jedno — to owe 
składki, płacone za członków z 
funduszów zapewne bolszewickich, 
bo tak należy rozumieć insynuację 
p. Paca z „Kurjera Porannego".

W tej mierze radzimy panom 
publicystom urzędówek prasowych 
o połączenie się telefoniczne z Pań 
stwową Radą Spółdzielczą, która 
bezpośrednio po krwawych zaj­
ściach, zarządzała specjalną lu­
strację, przeprowadzoną przez lu­
stratora Stanisława świetorzec" 
kiego, w czasie od 24 do 29 wrze­
śnia r. b. Zdaje się, że czasu by­
ło dość na odnalezienie bolszewic­
kich pieniędzy?!

K. Cz.

„Zbawcy Chin"
Dzienniki donoszą z Tokio, iż 

w prowincji Siujuan i Szansi po­
w stała organizacja pod nazwą 
„zbawców Chin", która usiłuje 
wciągnąć do swych szeregów 
wszystkie ugrupow ania antyjapoń 
skie, nie wyłączając komunistów.

paguje zawarcie porozumienia z 
chińską czerwoną armją. Dzienni­
ki japońskie zw racają uwagę, iż 
organizacja działa w prowincjach 
gdzie wpływy sowieckie są bar­
dzo silne. Prasa japońska wycią- 
organizacja działa w  prowincjach

Organizacja „zbawców Chin" pro tej akcji znajdują się w ZSSR,

* *
*

Plan 4-letni nie został jeszcze 
do tej chwili ogłoszony. W iele fak 
tów zdaje się jednak świadczyć, 
że ogłoszenie jego w pełnej for­
mie wogóle nie nastąpi. Realiza­
cja planu odbywać się będzie ra­
czej etapami.

40-godz. tydzień pracy we Francji
Prezydjum Rady Ministrów Fran 

cji komunikuje, że stała komisja 
narodowej rady ekonomicznej przy 
jęła projekt dekretu wprowadzają­
cego 40-godzinny tydzień pracy w  
przemyśle metalurgicznym i przy 
obróbce metali. Projekt przewidu­

je, że postanowienia jego wejdą w  
życie w  miesiąc po ogłoszeniu de­
kretu w  dzienniku urzędowym. De­
kret podpisany zostanie przez za­
interesowanych ministrów na naj­
bliższym posiedzeniu Rady Mini­
strów. (PAT).

] I I  (01121
Wybory do giełdy zbożowo - to­

warowej w Łodzi odbyły się pomimo 
porozumienia w ten sposób, że zo­
stali wybrani tylko kandydaci chrze 
ścijanie z pominięciem kupców ży­
dów. Kupcy żydzi dożyli odpowiedni 
rekurs do władz zapowiadając, że 
wyeliminowanie ich z władz giełdy 

zmusi ogół żydowskich kupców zbożo

wych do zaniechania dokonywania 
tranzakeyj na tej giełdzie.

Dowiadujemy się, iż sprawa wy­
borów łódzkich będzie w tych dniach 
rozpatrzona przez odpowiednie czyn 
niki. O ile wyborom nie będzie mo­
żna zarzucić braków formalnych — 
rozpisanie nowych wyborów nie na­
stąpi.

w oświetleniu wystąpień wyborczych 
różnych polityków
kańskiej wzniosły wysoki mur celny

Welles, dyrektor departamentu w 
sekretarjacie stanu Ameryki wygło­
sił przemówienie o polityce zagrani­
cznej St. Zjedn. Oświadczył on, że 
przy poprzednich prezydentach za­
sadnicze podstawy polityki amery­
kańskiej były naruszone. Poprzedni 
prezydenci nie liczyli się z prawami 
ludów i z suwerennością niezależ­
nych państw. Zgubną była też teza 
dawnych prezydentów, że należy 
bronić własności obywateli amery­
kańskich w krajach obcych z pomo­
cą nawet siły zbrojnej. Roosevelt 
tego rodzaju polityce położył kres i 
zobowiązał się, że pod jego kierow­
nictwem Stany Zjednoczone nigdzie 
nie będą interweniować zbrojnie. Je 
żeli dziś słychać skargi, że obce pań 
stwa znajdujące się w biedzie z roz­
paczy rzucają się do wielkich zbro­
jeń, a nawet zdobywania gwałtem 
cudzych terytoriów, to nie trzeba za 
pominąć, że i Stany Zjednoczone pod 
poprzednimi rządami partii republi- 
przyczyniając się silnie do zamar­
cia handlu wszechświatowego.

* *
*

Sekretarz stanu do spraw wojny 
Woodring wygłosił w  Yorkstown 
(st. Wirginia) przemówienie z oka­
zji zbliżających się wyborów prezy­
denta. ,

Winniśmy iść —  stwierdził Woo­
dring — za wskazaniami wielkiego

Waszyngtona, który zalecał nam u- 
trzymywanie dobrych stosunków z 
wszystkimi narodami i nie zawiera­
nie przymierza z żadnym państwem 
Unikając starannie wszelkich zobo­
wiązań politycznych, jesteśmy zaw­
sze gotowi do owocnej współpracy, 
gotowi jesteśmy do udzielenia na­
szej pomocy na rzecz postępu cywi­
lizacji. Nie mamy najmniejszego za­
miaru dać się wciągnąć w wojnę lub 
w zatargi gospodarcze i społeczne. 
Na szczęście mamy w Białym Domu 
męża stanu, który nienawidzi woj­
ny ze wszystkich sił. Nasze zbroje­
nia są więc wyłącznie obronne.

Kto późno przychodź, 
sam sobie szkodzi

Już wkrótce rozpocznie się ciągnie­
nie I-ej klasy loterji. Powodzenie, któ 
rym cieszy się Loterja Państwowa, 
sprawia, że w ostatnich dniach przed 
ciągnieniem brakuje w niektórych 
kolekturach biletów loteryjnych.

W znanej z wielu wygranych kolek 
turze Dzierżanowskiego (Nowy 
świat 64, oddz. Freta 5) zapas losów 
do I.ej klasy topnieje z każdym 
dniem. Kto zatym chce grać na lote­
rji u Dzierżanowskiego, niech nie od­
kłada kupna losu na ostatnią chwilę, 
lecz, nie zwlekając, pośpieszy na No­
wy świat 64 lub Freta 5, może bo­
wiem zabraknąć losów- u Dzierżanow­
skiego.

A szkodaby było, bo tam zawsze 
pada wiele wygranych. (x)
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Błąd zasadniczy

„Stawka" na złe strony człowieka
iWszystkie wielkie ruchy ma­

sowe, które powstawały w Pol­
sce w okresie niewoli na­
rodowej, były — z punktu wi­
dzenia psychologji zbiorowej — 
„STAWKĄ" NA DOBRE 
STRONY LUDZKIEJ DUSZY.

Bo człowiek, który szedł do 
P. P. S. czy do Ligi Narodowej, 
do S. D. K, P. i L,, czy do „taj­
nej oświaty" w Wileńszczyź­
nie, — miał przed sobą w pers­
pektywie — jeden — katorgę, 
inny — tylko zesłanie, — ale 
każdy — rezygnację z karjery 
życiowej, ofiarę swoją własną i 
swoich najbliższych. To samo 
dotyczy, oczywiście, uczestni­
ków przedwojennego ruchu 
strzeleckiego, później—P.O.W.

♦
B. B. W. R. próbował stwo­

rzyć ruch masowy, podchodząc 
do rzeczy OD STRONY AKU­
RAT ODWROTNEJ.

Zamiast wykuwania charak­
terów zastosowano staro-szla- 
checką metodę: „CZAPKĄ,
PAPKĄ I SOLĄ".

Działacz B.B.W.R. należał „z 
urzędu" do kategorii UPRZY­
WILEJOWANYCH. Wszędzie 
W fabryce i w awansie, w urzę­
dzie skarbowym i na zebraniu 
publicznym.

Działacz B. B. W. R. — to

66owi4*ek
tao&ec
nakazuje d ą ż y ć  
do poprawy bytu 
w sposób jedynie 
szybki, a tym jest 
— l o t e r | a .  Nie 
z w le k a jq e ,  na­
bądźcie los l kło­
sy 37 L. P. 
s z c z ę ś l i w e  
k o l e k t u r z

iflOlJ | # " f  Cent
* N o w

m
Centrala: Wdrszawa, 
Nowy Świat Nr. 19. 
Oddziały w W arsza­
wie, Wilnie I Krako­
wie. Zamówienia za 
miejscowe załatwia 
my odwrotnie. C iąg­
nienie 22  październi­
ka. Konto P.K.O.7192

persona. Wszelkie ułatwienia. 
Wszelkie uprzejmości.

Cóż dziwnego, że przeróżne 
polityczne „niebieskie ptaki" 
ściągały gremialnie na to żni­
wo? Później, pod koniec, wy­
myślano im od ostatnich słów. 
Ale przecie — PRZEDTEM — 
ich właśnie mamiono, ściągano 
na swoje podwórko, zachęca­
no... Zwyciężał w życiowym bo­
ju nie charakter bez skazy; 
zwyciężała psychika elastycz­
na, kompromisowa; zgięte kar­
ki stanowiły tytuł do „miejsca 
pod słońcem".

*
Tak właśnie rosła przed kil­

koma laty potęga hitleryzmu 
niemieckiego. Francuzi wy­
dali niezbyt dawno dziennik 
wspomnień pewnego generała 
„Reichswehry". Generał noto­
wał sobie dzień po dniu rozmo­
wy, wrażenia, uwagi własne. 
Uczciwy, lojalny oficer, stojący 
„poza polityką". Notował. I te 
notatki są  jednym, wielkim, 
straszliwym aktem oskarżenia. 
Wciąż, nieustannie:
CZAPKĄ, PAPKĄ I... PAŁKĄ.

Pękają charaktery. Bagno. 
Interesy. Przekupstwa. Fraze­
sy, które mają poktyć intencje 
najpaskudniejsze. I generał py­
ta koniec końców sam sobie: 

„wszak wojna wymaga 
właśnie charakterów? te 
brunatne koszule mordują 
przyszłość wojenną Nie­
miec!"...
Generał brał sytuację z pun­

ktu widzenia ideologii „Reichs­
wehry". Nic dziwnego. Ale 
wniosek ma znaczenie bez­
spornie ogólne.

„Obóz czynu państwowego" 
chciałby — według „I. K, C.“— 
podporządkować sobie... tury­
stykę. Bez żartów! To nie jest 
zresztą oryginalne. Patent po­
siada od r, 1933 p. Goebbels: 

„Chcesz jeździć po Niem­
czech? wstąp do partii naro­
dowo,,socjalistycznej".
Tu — całkiem podobnie: 

„Narty? proszę bardzo! 
ale przedtem do O. Cz. P.‘‘. 
Czy nie mam racji?
„Czapką i papką", a — w ra­

zie potrzeby... „ubezpieczenie 
ruchu"...

**♦
Więc znowu, raz jeszcze je­

den — wbrew tradycjom pol­
skim, chociażby tylko od epo­
ki hetmana Żółkiewskiego — 
„STAWKA" NA ZŁE STRO­
NY CZŁOWIEKA.

A my „stawiamy" wręcz od­
wrotnie:

STAW IAM Y"
NA CHARAKTER! 

Myślę, że ten spór wygramy, 
M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Proces radomski
Tam, gdzie brak charakterów

Już niemal trzy tygodnie toczy 
się przed Sądem Okręgowym w Ra 
domiu sensacyjny proces, który 
odsłonił niewiarygodne bagno, ja­
kie panowało w  II Urzędzie Skar­
bowym w Radomiu. Postaramy się 
zaznajomić naszych czytelników z 
tłem sprawy i z głównymi bohate­
rami procesu.

Olbrzymia afera, która naraziła 
skarb państwa na straty, wynoszą­
ce przeszło 250.000 złotych ogar­
nęła urzędników na wszystkich 
niemal szczeblach w urzędzie skar­
bowym. A głównym defraudantem 
i „duszą" nadużyć był sam naczel­
nik II Urzędu, znany działacz B. B. 
W. R., wiceprezes Rady Grodzkiej 
i kierownik kasy B. B.B., Stani­
sław Krzysztoforski.

Krzysztoforski przed objęciem 
stanowiska w Radomiu miał już za

Jeżeli informacje prasowe — 
i nasze własne, i prasy innej — 
są dokładne, — w takim razie 
plany tego „OBOZU CZYNU 
PAŃSTWOWEGO", o którym 
wciąż się mówi i pisze, zasłu­
gują też na formułę:

„CZAPKĄ, PAPKĄ 
L.. PAŁKĄ",

„Pałkę" reprezentowałyby or­
ganizacje „ubezpieczenia ru­
chu". I czyżby naprawdę niko­
mu w tamtych kołach nie przy­
szło do głowy, że przekazywa­
nie TAKICH funkcyj Związko­
wi Strzeleckiemu lub Przyspo­
sobieniu Wojskowemu zadaje 
cios OBRONNOŚCI PAŃ­
STWA?

Jeden drobny szczegół.

6łosy kraju

O nowe wybory
N a wielkim wiecu metalow­

ców w Siemianowicach na Ślą­
sku zebrani robotnicy i pracow­
nicy huty  „Laura" powzięli je ­
dnomyślnie następujące uch­
wały.

I.
Zebrani domagają się rozpisa­

nia nowych swobodnych wybo­
rów na podstawie demokratycznej

ordynacji wyborczej, gdyż uważa 
ją, że to jest jedyna droga wyjś­
cia z obecnej trudnej sytuacji we- 
wnętrznejj kraju.

II.
Zebrani zasyłają braterskie po­

zdrowienia proletariatowi hiszpań 
skiemu, walczącemu o wolność i 
demokrację i życzą rychłego zwy 
cięstwa nad faszyzmem.

Wieczorem jako ostało)

Chlorodont
a dopiero potem do łóżka!
P raw d z iw y  i  c z e rw o n q  g lo w q  Iwo.

Nie 3 lecz 1 złoty miesięcznie
płacić będą posiadacze radioaparatów 
detektorowych

Ukazało się rozporządzenie Mi­
nistra Poczt i Telegrafów, obniża­
jące dotychczasowy abonament ra 
diowy dla posiadaczy odbiorników 
detektorowych z 3 zł. miesięcznie 
do 1 zł. miesięcznie.

Rozporządzenie to ma bardzo 
doniosłe znaczenie dla rozwoju 

radiofonji w Polsce. 
Oznacza ona bowiem rozciągnięcie 
zniżonej opłaty abonamentowej, 
która dotychczas przysługiwała 
tylko drobnym rolnikom, na 

wszystkich posiadaczy odbiorni­
ków detektorowych, 

zarówno w mieście jak i na wsi.
Zniżenie opłaty ma również swe 

uzasadnienie w tym, że odbiorniki 
detektorowe posiada przeważnie 

ludność uboższa, 
która taniej nabywa odbiorniki ra­
diowe, i która przy ich pomocy 
może słuchać tylko jednej naj­
bliższej stacji radjowej.

Ponadto rozporządzenie ustala, 
że w mieszkaniach prywatnych, ale 
tylko prywatnych i obiektach ko­
munikacyjnych, a więc w samocho 
dzie, na statku i t. p., normalny a- 
bonament radiowy na urządzenie 
odbiorcze, zawierające jedną lub 
kilka lamp katodowych, wynosi 3 
zł. miesięcznie,
niezależnie od ilości odbiorników,
znajdujących się w tym samym 
mieszkaniu prywatnym, lub w tym 
samym obiekcie komunikacyjnym. 
Tak samo opłata 1-złotowa przysłu 
guje tym abonentom, którzy posia­
dają kilka odbiorników detektoro­
wych w jednym mieszkaniu prywa­
tnym, lub w jednym ruchomym 
obiekcie komunikacyjnym.

Wyjaśnić należy, że posiadacze 
choćby jednego aparatu lampowe­

go lub wzmacniaczy lampowych 
do odbiorników detektorowych, o- 
placać będą 3 zł. miesięcznie, gdyż 
1-złotowa opłata przysługuje tyl­
ko abonentom, których urządzenia 
odbiorcze nie posiadają lampy ka­
todowej.

Rozporządzenie to wchodzi w 
życie z dniem 1 listopada b. r.

* *
*

Rozporządzenie, obniżające o- 
płaty za korzystanie z radja, zosta­
nie niewątpliwie powitane z zado­
woleniem przez najszersze rzesze 
ludzi pracy, którzy nie mogli po­
zwolić sobie na opłacanie trzech 
zł. miesięcznie, gdyż stanowiło to 
dużą pozycję w budżecie robotni­
czym. Niewątpliwie ilość radiood­
biorników wzrośnie.

Teraz kolej na dalszy krok na 
drodze obniżania opłat. Należałoby 
mianowicie ustalić miesięczną opła 
tę jednozłotową dla odbiorników 
lampowych, zainstalowanych w 
świetlicach, czytelniach robotni­
czych i t. p. na wsi czy w mieście.

Hasło radjofonizowania kraju nie 
może bowiem być wprowadzane w 
życie przy wysokich opłatach abo­
namentowych.

Hitler i Napoleon
— Gdzie byt Napoleon, gdy byl w 

moich latach? — zapytuje Icanclers 
H itler swego uczonego w piśmie ko 
legę iv Rządzie, m inistra Goebbelsa.

— W  46-tym  roku życia? W  45 
roku życia byl ju ż  Napoleon na św. 
Helenie pod angielską strażą.

— Pod angielską strażą! To mógł 
przynajm niej spokojnie spać w no­
cy.

Hołd, złożony Francji
Leży przed nami książka cieka­

wa. Dotyczy sytuacji, jaka się wy­
tworzyła w wyniku wojny we 
Francji *).

Człowiek, który ukochał ziemię 
francuską i krwią przypieczętował 
łączące z nią związki serca — na­
pisał książkę, w której przedstawia 
plagi, jakie spadły na Francję w 
łączności z Wielką Wojną i oma­
wia wyrastające przed Francją no 
we niebezpieczeństwo ze strony 
wschodniego sąsiada.

Wypadki ostatnich miesięcy do­
wodzą, że niebezpieczeństwo gro­
źnych konfliktów rysuje się przed 
Francją coraz wyraźniej. A wszy­
scy wiemy, że sprawa Francji jest 
dziś sprawą postępu, kultury, de­
mokracji...

Piękna ziemia francuska wciąż

*) Dr. Bronislaw Vinawer. Les 
plaies de la  France, („Krwawiące 
blizny F ran cji"). Paryż 1936. W y­
dawnictwo P icart. Ilustracje  d‘Os- 
toya. Cena 15 fr.

jeszcze nosi na sobie blizny—śla­
dy ran, poniesionych w czasie Wiel 
kiej Wojny.

Zginęło w czasie wojny 1.370.967 
żołnierzy i marynarzy francuskich, 
zostało rannych — 3.460.000, po­
zostało — 1.625.000 inwalidów. 
Tyle — jeśli chodzi o wojskowych. 
Poza tern jednak zginęło w czasie 
wojny w związku z nią pół miljo- 
na cywilnych, pozostało 680.383 
wdowy i sieroty...

A straty finansowe, gospodarcze 
i inne... Wojna i jej następstwa ko­
sztowały Francję 593 miljardy fran 
ków. Dług państwowy wzrósł z 30 
iniljardów fr. przed 1914 na 370 
miljardów w r. 1932.

Wojna zaostrzyła jedynie starą 
plagę Francji — wyludnienie. Fran 
cja wymiera... Od 125 lat spada li­
czba urodzeń. Wynosiła ona 32,2 
na tysiąc ludności w r. 1825, zaś w 
r. 1031 — 17,4. Byłaby na to rada, 
a raczej — środek doraźny: przy­
garnięcie znacznego zastępu cu­
dzoziemców. Autor wymienia Wło

chów, Hiszpanów, no i — „Fran­
cuzów Północy" — Polaków, ale— 
jak wiemy — wyrosła tu zapora w 
postaci kryzysu, bezrobocia. I za­
miast przygarnąć — władze fran­
cuskie co rychlej chciały się poz­
być „masy głodnych" w danej 
chwili cudzoziemców...

Ta przykra sytuacja pozostaje 
bezwątpienia w związku z innemi 
plagami, jakie spadły na Francję. 
Autor je wylicza i omawia: wstrzą 
sy walutowe (dziś znów trzeba by 
ło dokonać „rewolucji" franka, us­
tabilizowanego przez Poincarego), 
spekulacja, bezrobocie, ciężar za­
dłużenia wojennego.

Możnaby odpowiedzieć, że Fran 
cja jest bogatsza od szeregu in­
nych krajów, że jest jednym z naj­
zasobniejszych krajów świata. 
Przedewszystkiem pracowitość ro­
botnika francuskiego i potęga my­
śli uczonego walnie przyczyniły się 
do częściowego chociaż zaleczenia 
ran i zadecydować muszą o zwy­
cięstwie w walce z obecnym kry­
zysem.

I tu właśnie — nowa zapora: hi­
tleryzm — mąciciel pokoju. Autor

dość szczegółowo omawia realność 
niebezpieczeństwa hitlerowskiego.

Z  programu Partii Narodowo - 
„Socjalistycznej", z ustępów z ksią 
żek, artykułów, przemówień „Fii- 
hrera" i jego kompanów, z intryg 
dyplomatycznych i pomysłów tery­
torialnych hitleryzmu—autor czer­
pie argumenty nieprzezwyciężone. 
Hitler był szczerym, gdy w N-rze 
186 pisma „Angriff" z r. 1931 pisał: 
„Wobec Francji — Niemcy nie bę­
dą nigdy prowadzić polityki przy­
jaźni". Był szczerszym niż wów­
czas, gdy — już jako kanclerz — 
deklarował, że do Francji nie ma 
żadnych pretensyj terytorjalnych... 
A w równej mierze dotyczy to Pol­
ski. Może nawet jeszcze bardziej.

Książka dr. B. Vinavera jest lioł 
dem, złożonym Francji, jej cierpie­
niom wojennym, hołdem, złożonym 
bohaterom i męczennikom Wiel­
kiej Wojny. Czyżby ich krew prze 
lała się darmo? Czy tylko po to, by 
znów polać się miały rzeki krwi i 
strumienie łez!

(W.)

sobą bujną przeszłość. Przed woj­
ną był buchalterem w wojsku rosyj 
skim i zarabia! na dostawach, już 
po wojnie czynnie działał w pol­
skich instytucjach w Rosji i... mu­
siał uciekać, gdyż groziło mu roz­
strzelanie przez bolszewików za... 
malwersacje i fałszowanie rachun­
ków. Już w Polsce na pewien czas 
przycichł i starał się o posadę pań­
stwową. Miał jeszcze różne rachun 
ki z prokuraturą, których wyniku 
niepodobna ustalić, np. podejrzany 
był o zabójstwo kuzynki.

W jaki sposób dostał się na po­
sadę w urzędzie skarbowym, trud­
no ustalić. Dość, że w 1925 roku 
był księgowym w Kasie Skarbowej 
w Sosnowcu. Tam został wtajem­
niczony w różne dowcipne sposo­
by popełniania nadużyć przez kie 
równika Kasy, niejakiego Mestla. 
Do spółki z Mestlem zdefraudował 
kilka tysięcy.

Bogaty w doświadczenia, popar 
ty wpływami swego szwagra, zaj­
mującego wysokie stanowisko w 
ministerjum, Krzysztoforski awan 
suje. Zostaje naczelnikiem Kasy 
Skarbowej, a później Urzędu Skar 
bowego w Radomiu. Rozgląda się, 
szuka zaufanych ludzi, wynajduje 
takich w osobach księgowego Ko- 
zerawskiego, sekretarza sejmiku i 
męża zaufania starosty Paszkow 
skiego, buchaltera Czyszkowskie- 
go, i do spółki z nimi zaczyna de- 
fraudować na prawo i lewo. Nie 
gardzi nawet złotówką, nawet na­
czyniem kuchennym, przyjmuje ła­
pówki, sporządza fałszywe proto­
kóły lustracyj, fałszywe rachunki 
podróży, przy pomocy sztuk bu- 
chalteryjnych dokonywa przeróż­
nych malwersacyj. A jednocześnie 
jest panem życia i śmierci podwład 
nych, teroryzuje ich, zmusza do 
klękania przed sobą, szantażuje 
swymi wpływami u władz, zmusza 
do współudziału w przestępstwie. 
Aby wciągnąć do afery różnych 
ludzi, urządzał ibacje 1 hulanki, ob 
rzydliwe pijatyki w knajpach ra­
domskich i w swoim gabinecie na­
czelnika, wdraża w hulaszczy tryb 
życia, a potem wskazuje drogę do 
zdobycia pieniędzy, pewny już, że 
urzędnik, biorący udział w aferze, 
nie wysypie naczelnika i ...wspól­
nika.

Urząd został zdemoralizowany. 
Przyczynił się do tego jeszcze fakt, 
że ze strony władzy nadzorczej, w 
w tym wypadku Izby Skarbowej, 
nie było żadnej kontroli. Prawda 
przyjeżdżali lustratorzy i kontrole­
rzy, niektórzy działali na podsta­
wie anonimowych i nieanonimo- 
wych donosów, przyjeżdżali i. 
szli wraz z Krzysztoforskim do 
knajpy, upijali się na jego koszt i 
wydawali mu jak najlepszą opinię. 
Jedni „zapijali" lustracje, a inni? 
Jest współoskarżonym w procesie 
niejaki p. Jasienicki, b. naczelnik 
wydziału w Izbie Skarbowej, obe­
cnie przeniesiony na inne stanowi­
sko równorzędne, który przed są 
dem z rozbrajającą szczerością 
przyznaje, że „choćby go zabito, to 
nie ma najmniejszego pojęcia o ra 
chunkowości".

Za niedozór i szereg przekroczeń 
służbowych, które ułatwiły Krzysz 
toforskiemu dalsze popełnianie na­
dużyć, zasiadło na ławie oskarżo­
nych trzech dygnitarzy z Kielc.

Wszyscy oni już po ujawnieniu na­
dużyć zostali przeniesieni na rów­
norzędne lub lepsze stanowiska. 
Teraz dopiero, podczas trwania 
procesu jeden z nich został zawie­
szony w czynnościach.

Pan Krysztoforski, jak to już 
pisaliśmy, miał mir wśród „sana­
cji" radomskiej. Na jesieni 1935 
roku tuż przed aresztowaniem 
Krzysztoforskiego urządzono pom 
patyczne pożegnanie pana naczel­
nika, podczas którego „sanacyj­
na" elita popijała, a mówcy o- 
kolicznościowi z łezką wzruszenia 
w oku wołali, że Krzysztoforski 
to wzór urzędnika I obywatela...

Jest jeszcze jedna grupa oskar­
żonych, charakterystycznie odcina 
jąca się na tle pozostałych. Są to 
poborcy podatkowi z oslawinym 
Janem Salwą na czele. Jan Salwa 
zasłynął na terenie radomskim z 
wielkiej „honorności". . Obrażał 
się o byle słówko i skarżył maso­
wo do sądu chłopów, którzy pod­
czas zabierania im — często bez­
prawnie — ostatniej krowiny nie 
trzymali języka za zębami. Kilka­
krotnie Salwa strzelał do chło­
pów - płatników. Za zabicie chło­
pa miał nawet wyrok skazujący 
na 6 miesięcy więzienia.

Panowie sekwestratorzy byli 
bezwzględni. Ciągnęli prawnie— 
czy bezprawnie ostatnią podusz­
kę, ostatnią krowę, dokonywali 
rewizyj osobistych, sprzedawali 
złośliwie za bezcen dobytek rol­
nika, ale kwity wystawiali bardzo 
niechętnie. W kilkunastu wypad­
kach wogóle nie wystawili kwi­
tów za zapłacone podatki, a po­
tem Urząd Skarbowy, domagał 
się po raz drugi uiszczenia podat­
ku. Ze sprawami tego typu miał 
nieraz do czynienia nasz Wydział 
Wiejski PPS w Radomiu, do któ­
rego zwracali się chłopi z prośbą 
o interwencje. W innych wypad­
kach, gdy płatnik energicznie «-  
pominął się o kwit, sekwe strato- 
rzy proponowali mu... weksle lub 
kwity „prywatne". Oprócz tego 
rodzaju zwykłych złodziejstw, pa­
nowie poborcy uprawiali jsezcze 
„przetrzymywanie" pieniędzy skat 
bowych po kilka miesięcy, pod­
czas których pożyczali gotówką 
handlarzom na procent.

Przed Sądem radomskim toczy 
się obecnie proces 20 oskarżonych 
o nadużycia skarbowe. Krzyszto­
forski przyznał się do winy i o- 
powiedział o swych wspólnikach, 
Ale faktycznie proces obejmują 
więcej osób. Raz po raz przed są­
dem staje świadek, który kompro 
mituje się i przyznaje do wspól­
nych libacyj z  Krzysztoforskim I 
do karygodnych zaniedbań kontro 
li. j:

A wobec opinii publicznej mo­
ralnie oskarżeni są i ci, którzy de­
fraudantów i krzywdzicieli chło­
pów protegowali, osłaniali i tole­
rowali, a przede wszystkim oskar 
żony jest system, który nie jedne­
go Krzysztoforskiego ma na swo­
jej hipotece moralnej, zaopatrzo­
nej szyldem... moralnego uzdro­
wienia. JAK.

* **
Proces radomski o nadużycia 

skarbowe dobiega końca. Wyrok 
spodziewany jest około soboty; 
bieżącego tygodnia.

II
W obozie hitlerowskim, znowu 

usunięto na stronę jednego ze 
starych, zasłużonych bojowników 
„idei“ hitlerowskiej. Jest zaiste 
dziwne podobieństwo do metod 
stosowanych na drugim skrzydle 
frontu społecznego...

Usuniętym w cień bojownikiem 
hitleryzmu jest twórca programu 
partyjnego Gotfried keder, które­
go usunięto od poliiyki i miano­
wano profesorem budownictwa w 
wyższej szkole technicznej w Ber­
linie.

Feder brał udział w puczu hitle­
rowskim 1923 roku. Za ten udział 
Hitler z  góry mianował Federa 
ministrem finansów w przyszłym  
Rządzie narodowym. Gdy wszakże 
po latach dziesięciu Hitler osiąg­
nął władzę, ministrem finansów  
został nie Feder, lecz nacjonalista 
hr. Schwerin-Krosigk, piastujący 
to stanowisko do dnia dzisiejsze­

go. '
Feder był jednym z  najczyn- 

niejszych agitatorów przy dziele 
odbudowy NSDAP, a podczas 
wyborów prezydenta, agitując za 
Hitlerem, nazywał Hindenburga 
zdrajcą. W roku 1932 popełnił tę 
nieostrożność, że trzymał się poły 
Gregora Stress er a, którego wpra­
wdzie rychło opuścił, ale nie za­
pomniano mu tego przy obsadza­
niu stanowisk wiosną 1933 roku. 
Pominięto go. Dopiero w czerwcu 
1933 roku po złożeniu deklaracji 
wiernopoddańczej przywrócony zo­
stał częściowo do łask i otrzymał 
podsekretariat stanu w ministe- 
rium gospodarstwa Rzeszy. Nie 
pozwolono mu jednak na tern sta­
nowisku odegrać żadnej roli.

Niech będzie rad, że nie podzie­
lił losu Rohma, Schleichera i in.

Zaiste, na pstrym konia łaska 
dyktatorska jedzie.
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Syfuacfa w Hiszpanii
ANGIELSKA PARTJA PRACY 

DOMAGA SIĘ ZWOŁANIA 
PARLAMENTU W SPRAWIE 

HISZPANJI.
Przywódca angielskiej Partji 

Pracy Attlee w piśmie do premje- 
ra Baldwina zażądał natychmia­
stowego zwołania sesji parlamen­
tu. Attlee podkreśla, że położenie 
międzynarodowe staje sie coraz 
cięższe na skutek zagadnienia nie 
interwencji w  Hśszpanji. Są do­
stateczne podstawy —  pisze At­
tlee — do przypuszczenia, że za­
sada nieinterwencji jest wyraźnie 
naruszana, chociaż nie przeprowa 
dzono dotychczas procedury dla 
oficjalnego udowodnienia tego.
MOBILIZACJA 4-CH DALSZYCH 

ROCZNIKÓW W HISZPANJI. 
Rząd hiszpański zarządził mobi 

lizację roczników poborowych z 
lat od 1932 do 1935 i zmilitaryzo­
wał wszystkie fabryki przemysłu 
wojennego.

Z Bilbao donoszą, ze wśród de 
kretów wydanych przez autonomi 
czny Rząd baskijski znajduje się

m. in. dekret, rozciągający na te- 
rytorjum kraju Basków moc obo­
wiązującą zarządzenia Rządu ma 
dryckiego o mobilizacji roczników 
1932 —  1935 r. oraz dekret w 
sprawie militaryzacji przemysłu 
wojennego.

DOWÓDCA MILICJI LUDOWEJ
POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO, 

GDY ODDZIAŁ JEGO ZOSTAŁ 
ROZBITY.

Według woniesień z Toledo do­
wódca milicji ludowej pod Ollias 
de» Rei, popelnii sa m .to id w c , 
gdy wojska powstańcze działające 
pod Illescas zdołały po ostrej walce 
złamać opór jego oddziałów posił 
kowych, przerzuconych z Madry­
tu.

DONIESIENIA REBELJ1 
I JEJ SOJUSZNIKÓW.

„Paris Soir“ donosi z odcinka bo 
jowego pod Toledo, że kolumny po­
wstańcze po zajęciu miejscowości 
Ilescas kontynuują obecnie dalszą 
ofensywę. Prawe skrzydło kolumny 
powstańczej, która zajęła Anover,

G in ą  g ó rn ic y
Trzy tragiczne wypadki w ciągu dnia w Zagłębiu

wę, doznając wstrząsu mózgu i 
pęknięcia czaszki. Przewieziony 
do szpitala zmarł.

W jednym z otwartych szybi­
ków pod Niwką wskutek wydoby 
wania się z podziemi gazów w ę­
glowych uległ zatruciu i runął na 
dno szybu z wysokości kilkuna­
stu metrów robotnjk Józef Skal­
ski. Nieszczęśliwy robotnik po­
niósł śmierć na miejscu. Zwłoki 
wydobyto.

dociera już do Castilleio, położonego 
na połowie drogi pomiędzy Anoverem 
a Ananjuezem. Wojska rządowe bro 
nią Castilleio niezwykle zaciekle, 
gdyż znajduje się tam główna baza i 
lotnicza wojsk rządowych, operują 
cych w rejonie Aranjuezu.

W e  I F r a m c i i

Wzmocnienie „Frontu Ludowegoi i

Wielkie przemówienia politycz­
ne, wygłoszone w niedzielę przez 
czołowych polityków Francji, a 
przedewszystkim przemówienie 

premjera Bluma, wywołały liczne 
komentarze we Francji. Na ogól

W  „T rzecie!**  R z e s z y

J e s z c z e  le d e n  d y k ta to r
Goering ma prawo wydawać dekrety z macą ustaw

Kanclerz Hitler wydał w związ­
ku z wykonaniem „4-letniego pla­
nu" następujący dekret:

„Realizacja nowego 4-letniego 
planu, który zapowiedziałem na 
koągresie w Norymberdze, w ym a­
ga jednolitego kierownictwa siła­
mi narodu niemieckiego i wytężo­
nej dyscypliny ze strony czynni­
ków decydujących partji i pań­
stwa. W ykonanie 4-letniego pla­
nu powierzam premjerowi gen.

Goeringowi, który wyda potrzeb­
ne do przeprowadzenia powierzo­
nego mu zadania zarządzenia, o- 
trzymując równocześnie prawo 
wydawania w tej dziedzinie rozpo 
rządzeń z mocą ustawy i zarzą­
dzeń administracyjnych oraz pra­
wo wysłuchiwania opinji i wnio­
sków najwyższych twładz Rzeszy i 
wszystkich instancji partyjnych,, 
przy równoczesnym uprawnieniu 
daw ania im wskazówek". (PAT.).

podkreśla się, iż premjer Blum po 
twierdził tezę, wygłoszoną kilka 

dni temu przez czołowego przy­
wódcę partji radykalnej min. 
Chautemps, że w razie załamania 
się Frontu Ludowego należy od­
wołać się do nowych wyborów.

Prasa lewicowa, popierająca 
Rząd, uważa, iż niedzielne wystą 
pienia, a przede wszystkim mowa 
premjera, umacniają pozycję Fron 
tu Ludowego, usuwając niebez­
pieczeństwo jego rozbicia przez 
kongres partji radykalnej w Biar­
ritz.

Z przemówień niedzielnych — 
■ m  >«M iiM i— iir iw iiiiw  ii imiiinT"

pisze „Populaire '1 — wylania się 
wyraźna konkluzja, iż Front Lu­
dowy jest nie do rozbicia.

Komunistyczna „Humanite", po*  
kreśliwszy jeszcze raz swoje przy 
wiązanie do praw a i legalności, 
wyraża również zadowolenie z 
przemówień niedzielnych.

P rasa prawicowa, przyznaje, iż 
wystąpienie prem jera było bardzo 
zręczne, ale przypuszcza, że w naj 
bliższych miesiącach dojdzie do 
oczekiwanego przez nią z utęsknie 
niem rozbicia obecnej większości 
rządowej. »

reszt

Krwawe rozruchy w Bombaju

Na kopalni „Karol" (Gothard) 
w  Orzegowie zdarzył się tragicz­
ny wypadek, którego ofiarą padł 
robotnik Sitek z Bieiszowic. W 
czasie pracy nastąpiło oberwanie 
w ęgla i Sitek zasypany odłamka­
mi w ęgla zmarł wskutek odniesio 
nych ran.

Również tego samego dnia zda 
rzyl się śmiertelny wypadek na 

kopalni „Walenty — Wawel", 
któremu uległ Stefan Prasme. Zo­
stał on uderzony węglem w  gło-

Zapowiedź Rządu
w sprawie em erytów

W obec przedstawicieli zrzeszeń 
emerytalnych, bawiących w  Mini- 
sterjum  Skarbu w sprawie żądane­
go przez emerytów cofnięcia krzy­
wdzących dla nich rozporządzeń z 
listopada i grudnia ub. r., złożył 
Rząd oświadczenie następującej 
treści:

Rząd cofnie dekret z listopada i 
grudnia ub. r., obcinający lata w y­
sługi emerytalnej pod zaborami.

W  związku z tern Rada mini­
strów uchwaliła opodatkowanie e- 
merytów na czas rzeczywistej po­
trzeby, maksimum na la ta  w na­
stępujących rozm iarach: pensje do 
100 zł. pozostaną nienaruszone, od 
100 —  200 zł. będą opodatkow ane 
w  wysokości 5 proc., ponad 200 
zł. zaś 10 proc.

Równocześnie Rada Ministrów 
orzekła, że suma, potrzebna do mi­
nimum egzystencji emerytów, w y­
nosi 100 zł. dla wdów 50 zł. i wre­
szcie dla sierot 25 zł.

Te stawki pozostaną nienaru­
szone.

W  razie poprawy sytuacji skar­
bowej Rząd cofnie opodatkowanie 
przed upływem 2 lat.

Na obniżce wysługi lat skarb 
państw a zyska lf>-milionów zł. O- 
becnie na przejściowem opodatko 
waniu osiągnie 12 milionów zł.

Różnicę tę pokryje skarb pań­
stwa.

Zmiany wyżej opisane — wedle 
zapowiedzi kół rządowych — mają 
być dokonane podobno jeszcze w 
ciągu b. m.

O napad na pocztą
Dokończenie Pierwszego dnia procesu lwowskiego

W dalszym ciągu rozprawy po­
niedziałkowej o napad na pocztę w 
Gródku Jagiellońskim (początek 
podaliśmy wczoraj), zeznawał 
jako pierwszy świadek Bohdan 
Pidhajny, ztnany z procesu war­
szawskiego o zabójstwo min. Pie- 
rackiego i lwowskiego procesu Ben­
dery i tow. Pidhajny, który począt­
kowo obciążył swymi zeznaniami .Do 
łyńskiego, twierdząc, że Dołyński 
był referentem bojowym OUN. na 
prowincję, obecnie cofa swe zezna­
nia. Pidhajny tłomaczy, że myśląc, 
iż Dołyński jest zagranicą, chciał 
siebie choć częściowo odciążyć w o- 
bawie surowej kary, a nadto zagma 
twać śledztwo. Z kolei zeznawał 
świadek Mar jan Żurakowski, skaza 
ny w procesie Danyłyszyna i Biła- 
sa. świadek ten roztacza raz jeszcze 
przed ławą przysięgłych obraz napa 
du na pocztę w Gródku Jagielloń­
skim, opisując w jaki sposób terro­
ryzowano i raniono urzędników po­
cztowych i jak zrabowano pieniądze 
skarbowe, z którymi bojowcy następ 
nie zbiegli w lasy. Żurakowski cofa

swe .zeznania, obciążające Łebeda, 
którego z fotografji przedtem roz­
poznał jako pseudo Maksyma, tego 
samego, który w zakonspirowanym 
mieszkaniu we Lwowie dał jemu i 
kilku innym bojowcom rozkaz doko­
nania napadu, wręczył rewolwery 
i na planie budynku pocztowego o- 
kreślił każdemu stanowisko i rolę w 
napadzie. Również Żurakowski usi­
łuje odciążyć Dołyńskiego.

Następnie zeznawał Maszczak, któ 
ry nie wyklucza, że komendantem na 
padu mógł być Dołyński i że aranże 
rem całości był Łebed.

świadek Kuspisz zaprzecza, by o- 
baj oskarżeni brali w napadzie u 
dział.

Na zakończenie zeznawał funkcjo- 
narjusz skrabowy raniony na pocz­
cie w Gródku, oraz rodzina Dołyń­
skiego na jego alibi, przyczem ojciec 
jego, lekarz, w Zaleszczykach, twier­
dził, że jego syn w krytycznych 
dniach bawił w domu, a matka ko­
rzysta z dobrodziejstw ustawy i u- 
chyla się od zeznań.

Śmierć czyhała od 22 lat
Na polach w powiecie łuckim 

12-letni Zinowiej Mielniczuk i 10- 
letni W łodzimierz Ołamarczuk, pa 
sąc bydło, znaleźli pocisk arm at­

ni z czasów wojny i manipulując 
przy nim spowodowali wybuch. 
Obaj chłopcy ponieśli śmierć.

Z Bombaju donoszą: W obec
dalszego trw ania zaburzeń, które 
w niedzielę pociągnęły za sobą 
nowe ofiary, gubernator Bomba­
ju w ydał rozkaz użycia wojska 
dla stłumienia rozruchów. Po przy 
byciu posiłków wojskowych sytua 
cja, według komunikatu oficjalne­
go została opanowana. W ciągu 
poniedziałku aresztowano 300 o- 
sób. W obec przepełnienia w ię­
zień, położonych w centrum mia­
sta, aresztowanych umieszczono 
w więzieniu prowizorycznym na

przedmieściu Werli. Z polecenia 
komisarza policji, główni prowo­
dyrzy zaburzeń otrzymają karę 
chłosty (!). Liczba zabitych w nie 
dzielnych zaburzeniach wynosi 50
osób, a rannych 490.

* *
lii

W poniedziałek wieczorem wal 
ki pomiędzy muzułmanami a hin­
dusami wznowiły się. Policja strze 
lala. 4 osoby są zabite, 50 ranio­
nych, aresztowano 60 osób, które 
skazano na rózgi. Z ranionych 
zmarły w szpitalu dalsze 4 osoby.

Orkan pustoszy
Wybrzeża morza północnego i Bałtyku

Orkan, który nawiedził wybrze 
ża morza północnego, jak rów­
nież zachodniego Bałtyku, pocią­
gnął za sobą szereg ofiar w lu­
dziach. Szkody materjalne, w y­
rządzone przez wzburzone morze, 
są również bardzo znaczne. Bu­
rza uniemożliwiła komunikację 
morską, zatrzymując w portach i 
ujściach rzek dziesiątki statków. 
Zanotowano również szereg zde­
rzeń statków. Ogromne fale prze­
rwały wały ochronne, zalewając 
szerokie przestrzenie ziemi upraw 
nej. W szeregu wypadkach lud-

W 6d«ni

ność musiano w pośpiechu ewa 
kuować. Na skutek wiatru, które­
go siła przekraczała często 100 
km. na godzinę, ucierpiała rów­
nież komunikacja kolejowa w stre 
fach nadbrzeżnych, doszło przy 
tym do wykolejenia się pociągu 
wąskotorowego. Sczczególnie do­
tkliwie ucierpiały urządzenia por 
towe miast nadbrzeżnych i połą­
czenia telegraficzne. Stacja obser­
wacyjna nad morzem północnym 
donosi, że burza coprawda słab­
nie, morze jednak nadal pozosta­
je silnie wzburzone.

W  poniedziałek policja przeka­
zała władzom sądowym spraw ­
ców m orderstwa i napadu rabun­
kowego w Stawach, pow. Jędrze­
jowskiego, Jana Pietrasa, Anto­
niego Chmielą, Józefa Rzepeckie­
go oraz W ładysław a Stępienia. W 
czasie rewizji u Rzepeckiego poli

cja znalazła łuski i ładunki rewol 
wolwer. U Stępienia ujawniono w 
wolwer. U stępienia ujawniona w  
czasie oględzin ślady krwi na u- 
braniu, których pochodzenia nie 
umiał wytłumaczyć. W szyscy are 
sztowani znani są policji jako no­
toryczni przestępcy.

Objechaf św iat
w ciągu 18 dni i  11 godzin

W  poniedziałek o godz. 10.49 
czasu miejscowego wylądował w 
Nowym Jorku dziennikarz amery­
kański Ekins, który wygrał wy­
ścig powietrzny dookoła św iata 
w 18 dni, 11 godzin i 13 minut.

O tym wyścigu pisaliśmy nie­
dawno obszernie. Przypominamy, 
że zasadniczym waurnkiem wyści 
gu był lot dookoła św iata normal 
nymi środkami komunikacyjnymi.

Anglicy spalili
Główną kwaterą faszystów w Londynie

Wichura obaliła dom
który runął na s to j ą c y  o b o k  g m a c h

Szalejąca na wybrzeżach Pol­
ski wichura z deszczem spowodo 
wała w Gdyni katastrofę budo­
wlaną. W nowobudującej się ko­
ło dworca kolejowego 5-piętrowej

kamienicy zawaliła się szczytowa 
ściana na stojący obok jednopię­
trowy dom, niszcząc dach i sufi­
ty. Ofiar w ludziach nie było.

(Ostatnie wiadom ości na str. 1 i 2-ej)

Przy ulicy Kingston w Londy­
nie spłonął lokal, w którym znaj­
dowała się w ostatnich miesią­
cach kw atera główna faszystów 
brytyjskich. Na murach domu zna

leziono odezwy antyfaszystow­
skie. Dochodzenie wyjaśniło, że 
do lokalu podrzucono szmaty, prze 
pojone łatwopalnym płynem.

(PAT.)

jJU H a d o m o ś c i  g p o r ł o w e
Sensacje dnia
PERU WYSTĄPIŁO Z MIĘDZY- 

NARODWEJ FEDERACJI 
PIŁKARSKIEJ.

Sekretarjat Międzynarodowej Fe­
deracji Piłkarskiej (FIFA) otrzy­
mał pismo od związku piłkarskiego 
z Peru, że na znak protestu prze­
ciwko skandalowi olimpijskiemu (u- 
nieważnienie meczu Peru — Au- 
strja) Peru zdecydowało się wystą­
pić z Międzynarodowej Federacji 
Piłkarskiej.

Pitfia n ożn a

Kronika I n o w r o c ła w s k a
DYŻUR APTECZNY.

Nocny dyżur apteczny pełni w tym 
tygodniu apteka „Pod Orłem" przy 
Rynku.

BIBLIOTEKA MIEJSKA.

Publiczna biblioteka miasta Ino­
wrocławia czynna jest codziennie od 
godz. 17 — 18, w soboty od godz. 17 
do 19.

REPERTUAR KIN.
STYLOWY: „Człowiek, który wie 

dział".
ŚWIT: „Mleczna droga".
SŁONCE: „Pan Twardowski".

KOMISJA KULTURALNO- 
OŚWIATOWA W ZZK.

W sobotę dn. 17 b. m. odbyło się 
plenarne posiedzenie koła ZZK. W 
zebraniu wziął udział oprócz człon­
ków koła, tow. St. Turtoń z Pozna­
nia, jako członek Wydziału Wyko­
nawczego ZZK. Zebrani po wysłu­
chaniu przemówień tow. Turtonia o- 
raz członków Zarządu na tematy

spraw ogólno - związkowych, w ko­
lejności przystąpili do sprawy wy­
łonienia Komisji kulturalno oświa­
towej. Sprawa ta  nie nasuwała żad­
nych trudności i sprzeciwów, gdyż 
wszyscy zebrani zgodnie orzekli ko­
nieczność utworzenia omawianej Ko­
misji. Wobec czego na wniosek tow. 
Bestrego, przew. miejscowego koła 
ZZK powołano Komisję w składzie: 
tow. Wiśniewski Mieczysław, prze­
wodniczący, oraz towarzysze Kalis 
ki Wacław 1 Jaźwierski Walenty ja ­
ko członkowie.

Po dokonaniu wyborów Komisji 
nastąpiła dyskusja, w której brał 
udział zaproszony przez Zarząd Ko­
ła ZZK, przedstawiciel naszej prasy 
w Inowrocławiu, tow. Antoni Bobiń­
ski. Omawiając techniczną stronę 
działalności Komisji tow. Bobińsld 
wskazał na konieczność współpracy 
Komisji z nowopowstającym Oddzia 
łem TUR-a na co wszyscy jednogło 
śnie wyrazili swą zgodę. I tak po­
wstała już druga placówka kultural 
no - oświatowa Świata Pracy w I- 
nowrocławiu.

SKANDAL NA MECZU 
W GRUDZIĄDZU.

W Grudziądzu rozegrany został 
mecz piłkarski pomiędzy Polonią byd 
goską a PPW Grudziądz, wygrany 
przez Polonię 2:1. Po meczu grupa 
wyrostków, niezadowolona ze zwy­

cięstwa gości pobiła dotkliwie g ra­
czy Polonii i sędziego.

RUCH ZNOWU MISTRZEM 
POLSKI.

Niedzielne zawody o mistrzostwo 
Ligi wprowadziły jedynie drobne 
zmiany w układzie tabeli:

1) Ruch
2) Garbarnia
3) Warszawianka
4) Wisła
5) Pogoń
6) Ł. K. S.
7) W arta
8) Śląsk
9) Dąb 

10) Legja
CRACOVIA PROWADZI W TA­

BELI O WEJŚCIE DO LIGI
W tabeli grupy finałowej o wej­

ście do Ligi na pierwsze miejsce wy 
sunęła się Cracovia przed AKS.

pkt. st. br.
24:8 49:28
19:13 28:23
19:13 26:24
18:14 24:21
17:15 33:27
17:15 33:28
17:15 39:39
11:21 22:33
10:22 24:40
8:24 21:39

pkt. st. br.
4:0 26:6
4:0 19:13
2:2 11:21
1:3 15:17
1:3 15:17
0:4 10:22

6:0 37:9
4:0 26:6
3:1 20:12
3:3 22:26
2:2 14:16
0:4 10:22
0:4 7:25
0:4 6:26

NA ZAWO-

TABELA MISTRZOSTW 
BOKSERSKICH WARSZAWY.

Klasa A :
1) Okęcie
2) Polonia
3) Makabi
4) P. Z. L.
5) Fort Bema
0) C. W. S.

Klasa B :
1) Legja
2) Czechowice
3) Forlf Bema II
4) Broń Radom
5) Skra
6) Orkan
7) Gwiazda
8) Warszawianka

PIĘĆ NOKAUTÓW
DACH BOKSERSKICH 

W NOWYM BYTOMIU.
W Nowym Bytomiu odbyły się za 

wody bokserskie pomiędzy BKS No­
wy Bytom a IKB Świętochłowice, za 
kończone zwycięstwem drużyny BKS 
w stosunku 9:7. W ten sposób sy­
tuacja dotychczasowego mistrza o- 
kręgu IKB znacznie się pogorszyła,

SUKCESY MISIUREWICZA 
I M AJ CHRZYCKIEGO.

W Poznaniu rozegrany został 
mecz bokserski pomiędzy Sokołem 
(Poznań) i ABC. Gdańsk, zakończo­
ny zwycięstwem Sokoła w stosunku 
9:7. Podcza^ tego meczu Misiurewicz 
znokautował w 1 rundzie Fiedlerma 
na, a Majchrzycki wygrał wysoko na 
punkty z Klimskim.

INNE MECZE BOKSERSKIE.
W Toruniu Gryf ponokał Polizei 

SV (Gdańsk) w stosunku 15:1.
W Bydgoszczy Gedania (Gdańsk) 

zremisowała z Astorią 8:8.
W Krakowie Wawel pokonał Ma­

kabi w stosunku 16:0, a w spotka­
niu towarzyskim wygrał 13:3.

frfok el

1) Cracovia
2) A. K. S.
3) Śmigły 
8) Brygada

B oks

pkt.
6:2
5:3
3:5
2:6

st. br. 
6:3 

12:5 
4:8 
2:8

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
WARSZAWY.

W zawodach bokserskich o druży­
nowe mistrzostwo okręgu warszaw- 
szawskiego Polonia pokonała PZL 
9:7, a Okęcie wygrało z CWS 12:4.

W klasie B Skra zwyciężyła War 
szawiankę 10:6, Legja wygrała z ra  
domslcą Broń 11:5, a Czechowice po 

konały Orkan 10:6.

WKS. MISTRZEM POLSKI 
W  HOKEJU NA TRAWIE.

W ponownej rozgrywce o mistrzo­
stwo Polski w hokeju na trawie 
WKS. pokonał W artę 1:0 (1:0), kwa 
lifikując się do finału. W finale 
WKS. wygrał z Czarnymi 1:0 (1:0),

LekkoatEeSytea
WARSZAWIANKA MISTRZEM 

STOLICY WALKOWEREM.
W niedzielę odbyć się miały lek­

koatletyczne zawody o drużynowe mi 
strzostwo stolicy. Wobec niestawie­
nia się drużyn AZS i Legji, tytuł 
mistrzowski zdobyła Warszawianka 
walkowerem.
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W kłębowisku zdrady i teroru
Hitlerowska irredenta przed Sądem Apelacyjnym

W  poniedziałek, 19 b. m., roz­
poczęła się w Katowicach rozpra­
w a apelacyjna 1-szej partii człon­
ków nielegalnej organizacji hi­
tlerowskiej (N. S. D. A. B.) na 
Śląsku w liczbie 113 osób, z któ­
rych 99 zostało skazanych przez 
Sąd Okręgowy w Katowicach na 
306 ogółem lat więzienia.

Skazano wówczas głównego o- 
skarżonego „G auleitera" Józefa 
Zająca i jego towarzyszy „Kreis- 
leiterów" Alfreda Bednarskiego i 
Paw ła Blindę na łączne "kary po 
10 la t więzienia, O ttona Bernecke- 
ra, Paw ła M ordziola i Leona W a­
w rzynka na kary po lat 8, Karola 
Przyklinga na lat 7, poza tym 14 
oskarżonych skazanych zostało 
na kary po 4 la ta  więzienia, 59 po 
2 lata, a 14 po półtora roku. 14 o- 
skarżonych uwolniono dla braku 
dowodów winy.

Apelację wniósł prokurator od 
zbyt niskiego wymiaru kary oraz 
od wyroku uwalniającego 14 o- 
skarżonych. Proces obejmował o- 
gółem 119 oskarżonych, jednak 6 
przebywających na wolnej stopie 
zbiegło do Niemiec i sprawę ich 
wyłączono.

„Narodowo -  „Socjalistyczny" 
Niemiecki Ruch Robotniczy" (N.S. 
D.A.B.) miał za cel oderwanie 
Śląska od Polski i przyłączenie go 
do Niemiec, przy czym oskarżeni 
stali w porozumieniu z niektóremi 
osobami urzędowymi z Niemiec.

Czyn miał być dokonany zbroj­
nie, a  w organizacji obowiązywa­
ło posłuszeństwo pod grozą śmier­
ci za zdradę tajem nic organiza­
cyjnych. Karę taką orzekał i wy- [

konywał sąd kapturowy.
Poza prokuratorem  apelację 

wnieśli wszyscy zasądzeni oskar­
żeni.

Trybunałowi przewodniczy wi­
ceprezes Sądu Apelacyjnego Brzo- 
styński, w otują sędziowie: Bła­
chut i Gruber.

Sala  Sądu Okręgowego Nr. 89, 
na której toczy się rozprawa, 
przedstaw ia ten sam widok, co w 
czerwcu b. r. N a miejscach dla 
publiczności ustawiono rzędami 
ławy dla oskarżonych, a z boku 
przed trybunałem  znajdują  się 
dw a stoły po jednym z. każdej 
strony — dla prasy  i obrońców.

Z ławy oskarżonych ubyli dwaj 
Szłapa i Kuhnert, przyczym pier­
wszy popełnił samobójstwo po 
wyroku w I-szej instancji, a drugi 
zmarł.

Po odczytaniu wyroku I-szej 
instancji, przystąpił Sąd po prze­
rwie do odczytywania apelacji 
prokuratora i oskarżonych. Dzia­
łalność oskarżonych kwalifikuje 
prokurator, jako zdradę stanu i w 
tym też kierunku wnosi o zasą­
dzenie wszystkich oskarżonych i 
podwyższenie kary.

Oskarżeni tw ierdzą w swym od­
wołaniu, że padli ofiarą wrogiej 
agitacji, że wykorzystano ich bez­
robocie. Obiecywano im pracę po 
wstąpieniu do N. S. D. A. B. 
W szyscy oskarżeni zrzucają całą 
winę na „Fiihrera" Paw ła Maniu- 
rę, który popełnił samobójstwo w 
więzieniu, nazyw ając go nawet o- 
szustem, przywłaszczającym  sobie 
składki członkowskie.

Główny oskarżony Zając tłóma-

Gorliwy komornik
Gospodarze domów w Zagórowie, 

Marciniak i Karmowski, uzyskali 
na swoich lokatorów Szumańskiego 
Walentego i Nowaka Zygmunta ek­
smisje.

S;td Grodzki w Słupcy wstrzymał 
im eksmisje jako bezrobotnym na 
trzy miesiące. Na postanowienie Są­
du obaj bezrobotni odwołali się do 
Sądu Okręgowego w Kaliszu, gdyż, 
wstrzymanie eksmisji na mocy mo­
ratorium mieszkaniowego • dla bezro­
botnych, głosi na okres sześciomie­
sięczny.

Gdy gospodarze dowiedzieli się o 
tern, pośpieszyli się i dziwnym spo­
sobem sprowadzili komornika ze 
Słupcy, który również był powiado­

miony przez bezrobotnych Szumań­
skiego i Nowaka, że złożyli odwoła­
nie się i  sprawa znajduje się w Są­
dzie Okręgowym w Kaliszu.

Dnia 5 i  23 września komornik 
wyeksmitował Szumańskiego i No­
waka z rodzinami. Po kilkudnio­
wym obozowaniu na ulicy, bezrobot­
ni otrzymali postanowienie Sądu O 
kręgowego w Kaliszu, iż wstrzyma­
no im eksmisję.

Dlaczego komornik p. Piechowiak 
tak się pośpieszył i wyeksmitował 
bezrobotnych bez decyzji Sądu 0 -  
kręgowego? (w Kaliszu).

Tymczasem bezrobotni obozują na 
ulicy.

czy, że do wstąpienia do N. S. D, 
A. B. skłoniła go niechęć do 
„Volksbundu". Obciążające go 
zeznania M aniury tłómaczy, jako 
zemstę za zgłoszenie wystąpienia 
z N. S. D. A. B. Prócz tego nie­
którzy oskarżeni podają, iż byli 
przeświadczeni o jawności i le­
galności N. S. D. A. B., a działa­
nie w jej ramach na rzecz przyłą­
czenia ś ląska  do Niemiec oceniali 
jako postępowanie legalne, uwa­
żając, że ma być urzeczywistnione 
w drodze plebiscytu. Inni oświad­
czają, że z organizacji bali się 
wystąpić z uwagi na grożącą 
śmierć.

Wt&mOL

ourza
POLONIA'

Śmierć przy pracy
Na dworcu towarowym w W iel­

kich Hajdukach w czasie pracy do­
stał się pod koła przetaczanych wa 
gonów towarowych przetokowy 
Piotr Pająk z Okręgowa. Nieszczę­
śliwemu kolejarzowi koła przecięły 
obie nogi powyżej kolan. Przewie­
ziono go do szpitala huty „Bato­
ry", gdzie pomimo dokonanej am­
putacji zmarł.

SUKNIE,
NAJNOWSZE KREACJE

PŁASZCZE
nt (tzoo

JESIENNO-
ZIM OW Y

polec* firm*
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Wielki wiec metalowców
w Siemianowicach

WARSZAWA. M A R S Z A Ł K O W S K A  1 5 8 ,  t*l*f. 619.91
F IL J A  I-SZ A : C h m i e l n a  1 4 ,  te le fo n  656-93
F IL JA  II; W i e r z b o w a  6 ,  t«l. 544-07, w gmachu Hotalu Angielskiego

Śmiertelny wypadek autobusowy
W  poniedziałek rano na szosie 

Myślenice —  Tarnów ek pod Kra­
kowem autobus P. K. P. najechał 
na pracujących 2 robotników, z 
których jeden 24-letni Bober Józef 
poniósł śmierć na miejscu, drugi

zaś 28-letni Dymek Antoni został 
ciężko ranny i odwieziony do szpi­
tala. Na miejsce wypadku przybyły 
władze sądowo -  lekarskie i o rga­
na P. P. dla przeprowadzenia do­
chodzeń. (PAT.)

Zgodnie z uchwałą Zarządu Głó­
wnego Związku Robotników Prze­
mysłu metalowego odbył się w 
dniu 18 b. m. wiec publiczny zwo­
łany przez oddział Związku „Huty 
Laury".

Sala była przepełniona. Przew o­
dniczył tow. Kaczmarek. Refe­
ra t o obecnej sytuacji gospodar­
czej, politycznej i zawodowej w y­
głosił tow. Angier, który w prze­
szło godzinnym swym referacie za­
poznał zebranych z niebezpie­
czeństwem jakie grozi klasie ro­
botniczej ze strony kapitalizmu i 
faszyzmu międzynarodowego. Wzy 
wał zebranych do w stępow ania w 
szeregi organizacji klasowej, ażeby 
przeciwstawić się zachciankom 
kapitalistyczno -  faszystowskim. 
Zebrani przyjęli wywody referenta 
z wielkim zadowoleniem, dowodem 
czego były huczne oklaski.

Po zreferowaniu przez tow. Ka­
czmarka spraw  miejscowych, 
przed wszystkim zamiaru Nadzo­
ru Sądowego unieruchomienia 
cynkowni huty Laura przystąpiono 
do dyskusji, w której zabierali 
głos liczni robotnicy, solidaryzując 
się z wywodami referentów i wska 
żując na konieczność organizow a­
nia się w związkach klasowych.

W ' końcu uchwalono następują­
cą rezolucję, która stw ierdza co na 
stępuje:

Rezolucja.
Zebrani stw ierdzają, że cho­

ciaż w hutach, pod względem gos­
podarczym nastąpiła znaczna po­
praw a, a w ydajność stale w zrasta, 
to jednak zarówno płace, jak  i za­
robki robotnicze, które już i tak 
są niskie, nadal są obniżane.

Zebranie górników
Na ostatniem zebraniu załogo- 

wem kop. „Michał" w Michałowi­
cach omawiano uchwały, w yraża­
jące pełną solidarność z  walką o 
6-godz. czas pracy.  Dalej prote­
stowano przeciwko „naganiaczom " 
na kopalni, którzy w ystępują co­
raz brutalniej i prowokują reak­
cję ze strony robotników.

W ielka ilość nieszczęśliwych 
wypadków jest skutkiem tej krwa­
wej nagonki do coraz większej 
wydajności. Wielu robotników 
żaliło się, że na swe prośby o ma­

łe pożyczki w celach budowlanych 
otrzymało odpowiedź odmowną. 
Dlaczego nie zajm ą się władze 
stanowiskiem dyrekcji? W końcu 
omówiono spraw ę zakupna karto­
fli na zimę.

P a m i ę t a j m y  o tern,  
źe  s a m o l o t a m i  

m o ż e m y  p o d r ó ż o ­
w a ć  t a n i o  i w y ­

g o dn i e

Powoływanie się przemysłow­
ców na „konkurencję" na rynkach 
międzynarodowych, nie jest uzasa­
dnione, gdyż przy pomocy między- 
dzynarodowego kartelu, ceny eks­
portowe znacznie podwyższono.

Zebrani w zyw ają wszystkich ro­
botników zatrudnionych w ciężkim 
przemyśle i hutach żelaznych, aby 
masowo wstępowali do Zw. Robo­
tników Prze.: ysłu Metalowego w 
Polsce i prowadzili akcję o M o  
godzinny dzień pracy z aotychcza 
sowymi zarobkami, aby w ten spo 
sób zatrudnić szerokie masy bez­
robotnych.

Robotnicy dom agają się zapew­
nienia wszystkim bezrobotnym pra 
cy lub odpowiednich zasiłków.

Dom agają się uregulowania 
drogą ustaw ow ą spraw  czynszu 
mieszkaniowego dla bezrobotnych 
lokatorów, aby w ten sposób za­
bezpieczyć ich przed eksmisją ze 
strony właścicieli domów.

Z powodu upływu ważności kon 
wencji genewskiej w roku 1937 ze­
brani domagają się nie tylko u- 
trzymania, ale i rozszerzenia ta­
kich ustaw, jak ustawy o Radach 
Zakładowych, o umowach zbioro­
wych i o demobilizacji gospodar­
czej na teren całej Polski.
W  związku z zamiarem „W spótno 
ty  Interesów" unieruchomienia, 
względnie przeniesienia oddziału 
ocynkowni „Huty Laura" do hu­
ty „Silesia" w Paruszowcu zebra­
ni jak najenergicznej protestują 
przeciwko temu i domagają się od 
władz centralnych koncernu zanie 
chania realizacji tego projektu ze 
względu na interes robotników i 
społeczno -  gospodarczy obyw ate­
li m iasta Siemianowice Śl.

Wiadomość) Polskf*
ŚMIERĆ STARUSZKI

POD KOLAMI SAMOCHODU
W  Mysłowicach na ul. Krakow­

skiej samochód osobowy śl. 9116, 
kierowany przez Jana Holeczkę z 
Mysłowic, w padł na przechodzącą 
przez jezdnię staruszkę 54-letnią 
Jadwigę M orkisową z Janow ą (pl. 
W olności 36). W ezwane pogoto­
wie ratunkowe przewiozło do szpi­
tala św. Karola w Mysłowicach, 
gdzie nieszczęśliwa staruszka w 
40 minut po wypadku zmarła. Szo­
fera samochodu Holeczkę areszto­
wano i zatrzym ano do czasu ukoń­
czenia dochodzeń, kto ponosi winę 
wypadku.

P. PAWLENKO 19)

BARYKADY
z r o sy jsk ie g o  p r z e ło ż y ła  
HALINA PILICHOWSKA

— Proponuję tym osłom, by opublikowali wszyst­
kie m ateriały archiwalne, dotyczące ekspedycji me­
ksykańskiej, — oznajmił mi Jacker, gdy Grousset'a 
nie było w pokoju, — ale obawiają się skandalu. 
A cóż może być bardziej skandalicznego, niż ich 
rząd?

— Po co to panu? — zagadnąłem go. — O ile się 
orientuję, jest pan jednym z inspiratorów tej hanieb­
nej ekspedycji, która pochłonęła trzydzieści tysięcy 
ludzi i ponad miliard pieniędzy. Dziwię się, że jest 
pan na wolności i sądzę, że opublikowanie spraw 
m eksykańskich nie polepszy pańskiej sytuacji.

— Jakby to wyrazić, — odparł Jacker. — Uwa­
żam, że w tej aw anturze wystrychnęła mię na dudka 
cesarzowa Eugenia. Nadto opublikowanie pewnych 
m ateriałów  zwróciłoby mi część moich funduszów, 
a — po-trzecie — Komuna nie ważyłaby się tknąć 
mnie palcem po-tym, gdybym wystąpił jako oskarży­
ciel samego siebie.

Nie pozostawało mi nic innego, jak raz jeszcze się 
uśmiechnąć — tym razem  z zadziwiającej śmiałości 
i zimnej krw i tego człowieka, Jacker spytał mnie, 
co się dzieje w Anglii. Grousset, k tóry  akurat 
wszedł, podtrzym ał ten tem at,

— Ja k  tam  u was, czy uznają powstanie Komu­
ny? — spytał.

Odrzekłem, że wątpię, by Anglia skłonna byłaby 
teraz pójść na jakąkolwiek ugodę z Komuną. Jeśli 
zaś Komuna przetrw a, to — moim zdaniem — dłuż­
sza izolacja Rządu paryskiego od spraw międzyna- 
dowych stanie się niemożliwa.

— Myślę akurat tak  samo, — powiedział niefra­

sobliwie Grousset, — dlatego też nie kwapię się 
zbytnio z nawiązywaniem stosunków z obcymi po­
selstwami. We właściwym czasie sami się zgłoszą.

Nie chciałem w obecności Jackera  krytykow ać 
głośno takiego punktu widzenia delegata do stosun­
ków zagranicznych, ale bankier sam nie zdołał się 
powstrzymać od rzucenia paru słów o mylności tak 
pogardliwego poglądu na sprawy.

— Przyrzeknijcie Anglii zrewidowanie taryf cel­
nych, dogadajcie się z W łochami w sprawie Algeru, 
a z A ustrią w sprawie W łoch — a sprawicie, że rząd 
wasz będzie realnie istniał. *

Grousset znów machnął ręką. Samo się przez się 
rozumie, że wszystko, co mówił bankier, wydawało 
mu się niemożliwe do przyjęcia, ale prawdę mó­
wiąc — bankier miał słuszność.

— Grousset, niech mnie pan weźmie na dorad­
cę, — powiedział z całą swobodą Jacker. — Komu­
na zostanie uznana w ciągu miesiąca. Niech pan 
posłucha mojej rady i opublikuje sprawę zamachu 
Berezowskiego na cara podczas wystawy.

Grousset — sąd mój potwierdziły późniejsze wy­
padki — nie sprawiał wrażenia człowieka — nie po­
wiem: utalentowanego, jakimi byli przeważnie wo­
dzowie Komuny, ale po prostu — mądrego. Żegna­
jąc się, wyjął z biurka koncept pisma, które zamie­
rzał w najbliższych dniach rozesłać poszczególnym 
poselstwom.

Panie pośle!
Podpisany członek Komuny, wyznaczony przez nią do 

spraw zagranicznych, ma zaszczyt oficjalnie pana zaw ia­
domić o utworzeniu rządu komunalnego w Paryżu. Rząd  
ten prosi pana o zakom unikowanie niniejszego swemu  
rządowi, przy czym  korzysta  z  nadarzającej się sposob­
ności, by dać w yraz pragjiieniu Komuny zacieśnienia bra­
terskich węzłów pom iędzy ludem Paryża a ludem...

Zechce pan, panie pośle, przyjąć wyrazy głębokiego 
poważania.

— Lord Layons, posef Anglii, jest obecnie w .Wer­

salu, ale jego sekretarz nie ośmieli się nawet pokwi­
tować odbioru tego, za przeproszeniem, pisma, — 
zauważył ze śmiechem Jacker, gdyśmy schodzili ze 
schodów. — Tak się oznajmia o otwarciu szpitala 
komunalnego, — złościł się, — a nie o proklam owa­
niu nowego ustroju. W tym się czai ich zagłada. 
Brak im bezczelności, by się uznać za rząd Francji 
i by przemawiać jego tonem,

DĄBROWSKI.

Biada matkom, jeśli lud zostanie pokonany.
Mieszkańców miejscowości, graniczących z dro­

gami komunikacyjnym i, niezbędnymi dla dowozu 
do Paryża żywności, w zyw a się do stawiania ba­
rykad  iv ten sposób, aby nie tamować swobody 
ruchu.

Za K -t Centr. —  Castioni, Arnoldę, Bouis.

Ogień dział z M ont-Valerien rozrzucał domy 
i ogrody cichutkiego Courbevoie. Uchodźcy podą­
żali ku Agniere. Tam, koło dworca, stłoczyły się 
dzikie tłumy nędzarzy, kalek i konających ze S tras­
burga, M etzu i Nanęy. Wojna zapędziła ich do Pa­
ryża, a Paryż z obawy przed nędzą, przestępczością, 
niezadowoleniem i epidemiami wygnał ich do 
Agnićre. Przez całą zimę pracowali u Mollise a, 
handlarza starzyzny. Nabył on od rządu szlachetnej 
Francji pieczę nad inwalidami. Ludzie zbierali K o ­

ści i szmaty, żelazo i brąz, odłamki pocisków, łuski 
od nabojów, kawałki węgla, drzewa i strzępy papie­
ru. Jednoręcy kaprale pod ogniem Niemców komen­
derowali oddziałami staruszek i dzieci na całej linii 
wschodnich fortów od Charenton do Saint-Denis. 
Rozbierali domu, wyrywali framugi okienne, wyjmo­
wali straszaki na wróble z strzępów starego fraka, 
zdejmowali podarty cylinder, ogałacali zakrystie ko­
ściołów i składy strojów maskaradowych. Beznodzy 
grzebali w śmietniskach.

(D. c. n.).

NOWE ŹRÓDŁO NAFTY 
W OKRĘGU DROHOBYCK1M
Tegoroczne poszukiwania dały 

szczególnie obfite rezultaty w dzie­
dzinie ujawniania nowych źródeł 
nafty. W okręgu drohobyckim na­
trafiono na bogate źródła nafty na 
terenie gmin Czarna i Lipie. W 
miejscowościach tych rozpoczęto 
już wiercenie nowych szybów w 
dw unastu miejscach.

KRADZIEŻ TYTONIU 
Z WAGONU KOLEJOWEGO 

Po przybyciu do Lwowa pociągu 
tow arow ego z Poznania stw ier­
dzono brak plomby w jednym z 
wagonów. Okazało się, że z w ago­
nu tego skradli nieznani sprawcy 
skrzynię z tytoniem wartości 2420 
zł., oraz kilka innych przesyłek ko­
lejowych. Dochodzenia w toku.

ZDZICZENIE MŁODZIEŻY 
Na 14-letniego M ieczysława No­

w aka, ucznia II kl. II gimnazjum w 
Tarnow ie, pow racającego do do­
mu, napadł jego kolega Roman Mi 
tera, uczeń VII kl. szkoły powsz. i 
powaliwszy Nowaka na ziemię, sko 
pał go tak  niemiłosiernie, że No­
wak, przewieziony do szpitala, 
skończył życie.

fSAJTAfUZA  SZKOLĄr a r u R f o
W A R S Z A W  JEROZOLIM SKA27

Radio w arszaw sk ie
ŚRODA, 21 października.

6.30 „Kiedy ranne". 6.33 Gimna­
styka. 6.50 Płyty. 7.15 Dziennik po­
ranny. 7.25 Parę infom acyj. 7.80 
Płyty. 8.10 Audycja dla szkół. 11.30. 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał cza 
su. 12.08 Koncert w wyk. łódzkiej 
orkiestry salonowej. 12.40 „Kwasi­
my kapustę" — pogadanka. 12.50. 
Dziennik południowy. 15.15 Koncert 
popołudniowy w wyk. orkiestry sym 
fonicznej P. R. 15.55 Skrzynka te­
chniczna. 16.10 „Dzieci i kwiaty" — 
reportaż muzyczny z Japonii dla 
dzieci. 16.30 Płyty. 17. „Spelnior.e 
marzenia o wojsku" —  odczyt wygł. 
red. J. Winiewicz. 17.15 „W ojczy­
źnie Rabindratha Tagore" — repor­
taż muzyczny. 17.50 „Spotkanie z Jó 
zefem Conradem"—pogadanka prof. 
R. Dyboskiego. 18. Pogadanka ak­
tualna. 18.10 Wiadomości sportowe. 
18.20 Koncert reklamowy. Program 
na jutro. 18.50 „Stan dróg a kieszeń 
rolnika"—pogadanka. 19. „Pani Kra 
uzowa" — fragment z III tomu po­
wieści H. Naglerowej p. t. „Krauzo­
wie i inni". 19.20 Muzyka lekka z 
płyt. 20.35 Chwila Biura Studiów. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55. 
Koncert europejski. 22. Koncert cho 
pinowski w wyk. M. Ciampi. 22.30. 
Muzyka lekka i taneczna w wyk. 

małej ork P. R.
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Kupując los w kolekturze

DZIERŻANOWSKIEGO
Warszawa. Nowy Świat 64, Freta 5, 

gdzie padły wygrane:
*ł. 100.000, 3 po zł. 50.000 i t. d
co jest najlepszą reklamą tej kolektury

J u t ro  c ią g n ie n ie !

Pożary
Przy ul. Tłomackie 13, wskutek 

nieodizolowania od kuchni, zapa­
liła się ścianka drewniana, łączą­
ca mieszkania: Moszka Lichten-
felda i Arona Kalsbada. Pogoto­
wie 1-go oddziału straży, po 40- 
minutowej akcji, pożar ugasiło— 
w yrąbując część ścianki.

WYKŁADY W STOWARZY­
SZENIU BYŁYCH WIĘŹNIÓW 
POLITYCZNYCH (Senatorska 36) 
rozpoczną się we czwartek przy­
szłego tygodnia. Szczegóły będą 
podane za parę dni.

WYCIECZKA DO PAŁACU W 
ŁAZIENKACH. W niedzielę, 25 
października o godz. 10 min. 45 
rano odbędzie się staraniem 
W arsz. Oddziału TUR wycieczka 
do pałacu w Łazienkach. Zbiórka 
przed pałacem. W stęp dla człon­
ków TUR — 20 gr., dla pozosta­
łych 30 gr.

Zapisy można zgłaszać codzien 
nie u tow. Mańkowskiego (Długa 
21, lokal OKR) od 2 do 8 wiecz. w 
sobotę — tylko od 5-tej.

Do byłych więźniów
Komisja Archiwalno - Historycz­

na Koła W arszawskiego przy Sto­
warzyszeniu b. Więźniów Politycz 
nych, Warszawa, ul. Senatorska 36
zw raca się do wszystkich T ow a­
rzyszy o ofiarowanie ewentualnie
0 zawiadomienie Komisji, o będą­
cych w ich posiadaniu pamiątkach 
z czasów więzienia, katorgi lub 
zsyłki w postaci listów, korespon­
dencji, fotografji, oraz innych pa­
miątek, związanych z tym okresem 
życia uwięzionych (do roku 1918J 
za przekonania polityczne, jako to 
kajdan, ubiorów lub wyrobów wię 
ziennych.

Przedmioty powyższe lub infor­
macje o nich przyjmuje tow. M ar­
kowski w Sekretarjacie Stowaffiy- 
szenia (Senatorska 36) w godz. 
17—20-ej codziennie, oprócz świąt
1 niedziel.

Strajki w Warszawie
W  wytwórni wyrobów rym ar­

skich przy ul. Żytniej zastrajko- 
wało 42 robotników w związku z 
nieprawidłowem wymówieniem 
pracy. Inspekcja pracy podjęła w 
tej sprawie interwencję, w wyniku 
której odbyły się dwie konferen­
cje.

Nie doprowadziły one jednak 
do zlikwidowania zatargu. Dziś 
odbędą się dalsze konferencje. 
S tra jk  trw a od 13 b. m.

W trzech firmach handlowych w 
W arszawie zastrajkow ali przed

kilku tygodniami inkasenci i akwi­
zytorzy w liczbie 17, żądając u- 
normowania pracy, poprawy jej 
warunków, cofnięcia dokonanych 
zwolnień i t. p. Inspekcja podjęła 
interwencję w celu zlikwidowania 
przedłużającego się zatargu. Je­
dna z firm porozumiała się już z 
pracownikami. S trajk w tej firmie 
został zlikwidowany, w pozosta­
łych trwa. Rozpoczęte w inspekcji 
pracy konferencje będą kontynuo­
wane bezpośrednio przez strony.

U w a d z e  p .  r e k t o r a
Szkoły Głównej Handlowej

Szkoła Główna Handlowa w 
Warszawie była znowu widownią 
bandyckich wyczynów grupy oene 
rowców.

Po wykładzie prof. Jurry kilku­
nastu awantrników rzuciło się na 
studentów - żydów  i dotkliwie ich 
pobiło kastetami. Jeden z napad­
niętych otrzymał cios nożem za u- 
cho.

Stosunki w Operze Stołecznej
. Niedawno prasa burżuazyjna do 
niosła notatką w kronice krymi­
nalnej o aresztowaniu „szajki te- 
rorystów “ na terenie Opery W ar­
szawskiej.

Ponieważ domniemani -teroryś- 
ci znajdują się w rękach sprawie­
dliwości, powstrzymujemy się od 
komentarzy do czasu wyświetle­
nia sprawy. Nie od rzeczy jednak 
będzie, a w prost obowiązkiem 
społecznym zwrócić uwagę na tło 
sprawy.

Wymienione w notatce osoby, 
to długoletni pracownicy Opery; 
jeden z nich, a mianowicie Kusz- 
czyk Józef (ojciec), pracow ał prze 
szło 12 la t w teatrze Wielkim.

Jak  to się stało, że tacy w łaś­
nie pracownicy, przeważnie ojco­
wie rodzin, stali się naraz terory- 
stam i? Podłoże spraw y przedsta­
w ia się następująco: Kiedy po o- 
bjęciu Dyrekcji Opery przez pana 
M azarakiego, personel techniczny 
Opery zwrócił się za pośrednic­
twem swego związku do Dyrekcji 
o zawarcie umowy o pracę, w ów ­
czas dyrektor administracyjny 
p. Adam Dobosz,' oświadczył pra­
cownikom, że choć bardzo mu 
przykro, gdyż szanuje związki 
pracownicze —  nawet sam jest

członkiem związku, jednak, nie­
stety, angażowanie pracowników 
do Opery musi odbyw ać się indy­
widualnie. Stanowisko swoje mo­
tywował zastrzeżeniem Zarządu 
Miejskiego.

Jak to już pisaliśmy, przyjęto 
do pracy emerytów, a więc: bez­
dzietne małżeństwo — oboje eme­
ryci Zarządu Miejskiego, właści­
ciele pięknej willi w Skolimowie, 
zaangażowani. Drugi wypadek: 
pracownik Polskiego Radia, jedno 
cześnie emeryt Zarządu M., zo­
staje przyjęty. Instruktor Hiero- 
politański, o którym mówi notat­
ka, to sześcioletni emeryt pobiera­
jący trzysta kilkadziesiąt złotych 
emerytury miesięcznie.

Aby zatrifdnić takich ludzi, 
trzeba było zwolnić tych, którzy 
tej pracy najbardziej potrzebo­
wali.

T aka polityka personalna w in­
stytucji, subwencjonowanej przez 
Zarząd Miejski, jest wysoce nie­
właściwa, a w zestawieniu z wiel­
kimi wysiłkami, czynionymi przez 
Rząd dla powstrzym ania idącej 
w raz z zimą wielkiej fali bezrobo­
cia i nędzy, komplikuje tylko sy­
tuację i krzyżuje te wysiłki.

Bezwzglądny areszt
z a  n i e u j a w n i a n i e  c e n

Wobec stwierdzenia, że pomimo miejscach, starosta grodzki pra-

. Bójka przeniosła się na ulicę.
Czyż nie jest obowiązkiem rek­

toratu zapewnić studentom bezpie­
czeństwo? Czy tak trudno opano­
wać sytuację, skłaniając do posłu­
szeństwa kilkunastu, przeważnie 
znanych na uczelni awanturników? 
Młodzież, pragnąca kształcić się 
ma prawo do tego, by jej zapew­
niono spokój.

Zatrudnienie bezrobotnych

szeregu upomnień, niektórzy wła­
ściciele sklepów nie przestrzegają 
obowiązku ujaw niania cen arty ­
kułów pierwszej potrzeby w o- 
knach i wywieszania cenników 
wewnątrz sklepów na widocznych

sko-warszawski p. Iszora, zarzą­
dził wymierzanie, poczynając od 
20 b. m., za te wykroczenia kar 
bezwzględnego aresztu do wyso­
kości trzech miesięcy, a więc bez 
zamiany na karę grzywny.

Za usiłowanie gwałtu
riana Michalskiego, oraz , braci: 
Stanisława i Juliana Banaszków. 
Po sporządzeniu protokółu zatrzy 
manych przesłano do urzędu śled 
czego.

Natalia W., przechodząc weżo- 
raj wieczorem koło nieogrodzone- 
go parku im. Traugutta, poznała
2-ch mężczyzn. W czasie space­
ru, nieznajomi zaproponowali W., 
aby udała się z nimi do parku — 
gdzie spotkali jeszcze 2-ch znajo­
mych. Nagle jeden z nich wciąg­
nął kobietę w krzaki. Koledze po­
mogli pozostali trzej towarzysze, 
chcąc dokonać gwałtu. Krzyki i 
wołanie o pomoc usłyszał przecho 
dzący patrol policji, który ujął
3-ch sprawców i przeprowadził 
do komis. Tam  podali się za: Ma-

5 osób zatrutych mięsem

NOWA KOLEKTURA

Franciszki URSTEIN
CHŁODNA 2 6  (sk lep)

P O L E C A  L O S Y  O O  K L A S Y  P I E R W S Z E J

C o  g r a j ą  w  t e a t r a c h ?
TEATR ATENEUM: Dziś a r ­

cydzieło Moliera „Szkoła żon“ . w 
przekładzie Tadeusza Boy-Żeleńskie­
go. Rolę główną kreuje Stefan J a ­
racz.

TEATR W IELKI: Dziś „Pajace'1 i 
„Rycerskość wieśniacza". W czwartek 
prem jera opery komicznej Planqueta 
„Dzwony z Komewillu".

TEA TR NARODOWY. Dziś „Ślu­
by panieńskie" F redry  w reż. S tani­
sławskiego.

TEATR POLSKI: Dziś i codzien­
nie świetne widowisko dickensow- 
skie „Klub Pickwicka" z Zelwerowi­
czem.

TEATR MAŁY. Dziś komedja M. 
Egana „Zwycięska płeć" w reżyserji 
Zbigniewa Ziembińskiego.

TEATR NOWY: dziś inauguracyj­
n a  nowa komedja „Dowód osobisty" 
Pawlikowskiej -  Jasnorzewskiej.

TEATR LETN I: Dziś słynna ko- 
m edja Sardou „Ć w iartką papieru".

TEATR M ALICKIEJ. Ostatnie 
dni „Profesji pani W arren". Za kil­
ka dn wchodzi na repertuar kome­
dja „Zamieszaj".

TEATR KAM ERALNY: G rana od 
paru  miesięcy komedja Fodora „Ma 
tu ra "  w reżyserji i z udziałem Ireny 
Grywińskiej oraz Karola Adwento­
wicza, Skubniewskiej — cieszy się 
nadal wielkiem powodzeniem. «•

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
wodewil satyryczno-polityczny „Ka- 
r je ra  A lfa Omegi" z Dymszą, Zni­
czem i Brochwiczówną na czele.

OPERETKA: Dziś i codziennie
„Wesoła wdówka" Lehara, Główne 
role g ra ją : Kulczycka, Nochowicz,
Conti, Żeglarski, Redo i Regro.

POWSZECHNY TEA TR STO­
ŁECZNY wystawia sztukę p. t. „No­
wy Don Kiszot" Al. hr. F redry  przy 
ul. Czerniakowskiej 128.

ROSYJSKIE STUDJO DRAMA­
TYCZNE (Nowy Świat 19). Grana 
jest sztuka „K ruk krukowi oka nie 
wykolę" w piątki, soboty i  niedziele. 
Początek o godz. 20-ej.

35-letnia Helena Hodlewska, — 
służąca u M ajera Goldberga (No­
wolipie 59), kupiła w ątróbkę cie­
lęcą, którą po usmażeniu, podała 
na obiad. W  kilka godzin po spo­
życiu jej, wszyscy domownicy w 
liczbie 6-ciu osób, zachorowali z 
obiawami zatrucia.

Kącik ra d io w y

Szukamy reportera 
sportowego

W początkach października od dn. 
5 do 10 zorganizowało Polskie Radio 
tydzień pod hasłem ,Szukamy repor­
te ra  sportowego".

Pomysł okazał się dobry, a  wyniki 
przynajmniej pod względem liczby 
doskonałe. Należy przypuszczać że 
i  jakość będzie taka sama i ze zgło­
szonych 347 kandydatów (w tym  8 
pań) wielu dobrze prowadzić będzie 
reportaże z naszych boisk sporto­
wych.

Kandydaci na mikrofonowych re- 
oprterów sportowych zgłaszali swe 
specjalności. Podać możemy cyfry od. 
nośnie zgłoszonych w Warszawie. O- 
tóż w W arszawie zgłosiło się 114 kan 
dydatów (w tern 3 panie). Najwięcej 
jest ochotników na reporterów z za­
wodów lekkoatletycznych, bo 37; n a ­
stępnie silnie obsadzone są: piłka no­
żna i bokserstwo, najsłabiej łuczni- 
ctwo, gimnastyka, strzelectwo i ka ja . 
karstwo.

Kandydaci poddani zostaną obecnie 
próbom, w czasie odbywających się w 
najbliższym czasie zawodów sporto­
wych. Próby polegać będą na egzami­
nie z fachowości kandydata w danej 
dziedzinie sportu, który będzie prze­
prowadzony przez delegatów odpo­
wiednich związków sportowych i z 
próby przed mikrofonem sprawoz­
dawczym.

W ojczyźnie 
Rabindranath Tagore

RADIOWY REPORTAŻ 
MUZYCZNY

Muzyka krajów  egzotycznych różni 
się od naszej europejskiej w sposób 
zasadniczy. Inny je s t rodzaj śpiewa­
nia i  inne melodyka, inne instrum en­
ty  i  inny system tonalny. Źródłem z 
którego wypływa muzyka dalekiego 
wschodu, jest kult religijny, który łą ­
czy muzykę, słowo i taniec w jedną 
nierozerwalną całość. Dlatego muzyka 
ta  brzmi zupełnie inaczej niż nasza, 
a  celem je j jest naogół nie wrażenie 
estetyczne, lecz oddanie uczuć religij 
nych. Radiowy reportaż muzyczny z 
dnia 21.X. (środa) godziny 17.15 p. t. 
„W ojczyźnie Rabindranath Tagore", 
przeniesie radiosłuchaczy w świat 
muzyczny mało europejczykom zna­
ny.

W  liczbie zatrutych znajdował 
się również 12-letni syn Goldber­
ga, Lejzor, który od dłuższego 
czasu był chory.

Po spożyciu wątróbki, stan cho 
rego nagle pogorszył się i Lejzor 
zmarł. Goldberg o powyższym za­
meldował policji III komis., która 
przybyła na miejsce wraz z rejo­
nowym lekarzem sanitarnym, o- 
raz wezwała Pogotowie. Lekarz 
udzielił pomocy zatrutym : M aje­
rowi Goldbergowi, żonie jego, — 
43-letniej Balbinie, córkom 21-let 
niej Dorze i 8-letniej Halinie, o- 
raz służącej, Hodlewskiej. Zwłoki 
zmarłego syna G. zostaną podda­
ne sekcji,, która wykaże, co spo­
wodowało śmierć.

Ze Zw. Prac. Komunalnych
Konferencja Prezydjów Zarzą­

dów Oddziałów W arszawskich 
Związku Prac. Komunalnych i 
Inst. Użty. Publ. — odbędzie się w 
środę, dn. 21 b. m., w lokalu Zwiąż 
ku, ul. W arecka 7, II p. o godz. 19 
punktualnie.

*

* Konferencja Komisyj Kulturalno- 
sportowych wszystkich Oddziałów 
W arszaw skich Z. Prac. Komunal­
nych i Inst. Użyt. Publ., odbędzie 
się w nadchodzący czwartek, dn. 
22 b. m., o godz. 19-ej, w lokalu 
Związku, W arecka 7.

Komunikacja nocna
Od dnia 21 do 3 b. m. spowodu 

naprawy torów na Nowym Zjeździe 
przy ul. Dobrej, wozy linii nocnej 
„10", idące z pl. Narutowicza w kie 
runku Pragi, będą dochodziły do ul. 
Miodowej, zaś od strony Radzymiń- 
skiej — do Dworca Wileńskiego.

N a odcinku od ul. Miodowej do 
Dw. Wileńskiego, będzie uruchomio­
na  dla pasażerów linii nocnej „16" 
bezpłatna komunikacji autobusowa.

OStOSZEHIfl DROBNE j

Na dzień 17 października r. b. 
liczba zatrudnionych na robotach 
miejskich w W arszawie niezmien­
nie dosięga cyfry prawie 10.000 
osób.

M. in. przy robotach wodocią­
gowo - kanalizacyjnych było za­
trudnionych 2.347 osób, przy ro­

botach tram w ajow ych .— 1.259 o- 
sób. Poza tym W ydział Technicz 
ny (prace brukarskie i budow la­
ne) zatrudnia 5.042 osób. Z. O. M. 
—  129, W ydział Ogrodniczy 542, 
Gazownia Miejska — 276 osób i 
Ogród Zoologiczny —  33 osoby.

Co w yśw ietla ją  Kina?
ADRIA: „Ucieczka ku szczęściu".
APOLLO :„Jadzia‘" ze Smosarską.
ANTINEA: „Ostatnie dni Pompei".
AMOR: „Sztuka życia" i „Czar mło­

dości".
ACRON: „Zbrodnia i kara" i „Obła­

wa".
AS: „Jestem  zbiegiem".
ATLANTIC: ,Anthony Adwers".
BAŁTYK: „W blasku słońca" z Kie­

purą.
BIS: „Małżeństwo na bezdrożach.1. 

(Jan  Kiepura) i „Szkarłatny 
kwiat"

CAPITOL: „Trędowata".

CAPITOL tt
„TRĘDOWATA1

W roi. główn,

Elżbieta Barszczewska
Franc iszek  B r o d n i e w i c z

CASINO: „Skowronek" z M artą
Eggerth.

CASINO

Harta Eggerth
COLOSSEUM MAŁE: „Dzień wiel­

kiej przygody".
CORSO: „Pieśń miłoś-i" i rew'ia.
CZARY: „Tajemnica czarnego poko­

ju".
FAMA: „Tysiąc taktów miłości".
FILHARM ONIA: „Wiedeń, miasto

moich marzeń".
FLORIDA: „Manewry miłosne" i

wielka rewia.
FORUM: „Ludzie w hotelu" i „Pra 

wo do szczęścia".
ELITE: „Będziesz zawsze moja" i

„Zamiana serc".
EUROPA: „M arja S tuart".
GDYNIA: „Ludzie w tunelu" i rew ja
HOLLOWOOD: „Ostatni akord" i re . 

w ja z R. Gierasieńskim.

H O L L Y W O O D
początek o godz. 5.45 
w niedziele i święta o 3.45

Ostatni akord
na sc e n ie  rew ja

na czele zesp. R. Gierasieóski

METRO: „Dziewczę z Budapesztu" I 
rewia.

MEWA: „Anna Karenina' i „Złoto­
włosy brzdąc '.

MIN EU W A: „Człowiek dwuch świa­
tów” |  „Bez honoru".

MUCHA: „Pogromcy Indian" i „Ma­
dame Butterfley".

NOWA TOMBOLA: „Małżeństwo na 
bezdrożach" i „Złota dziewczyna".

KINO M IEJSKIE — „Mały król".

K in o  M I E J S K I E
Pocz. 6, 8, 10. Święta 4. 6. 8. 10

3!MAŁY K R 0 L “
Mc. Laglen. Fr. Bartholomew. 
Urzędnicze 50 gr. 1 miejsca 
(za wyjątkiem premjer i świąt).

OKO PRASKIE; „Senorita w masce" 
i „Szyfr 77".

P A N : „Bolek i Lolek".

P A N  r ' '■ *  *■10

Adolf OYMSZA
w komedji

„BOLEK i  W
PETIT TRIANON: „Kocham wszyst 

kie kobiety" z Kiepurą i „Krwawe 
perły".

POPULARNY: „Ucieczka" i  rewia.
PROMIEŃ: „Nasi chłopcy maryna­

rze"! „Iskor11.
PRAGA: „M azur" i rewja.
RA J: „Dla ciebie śpiewam" z Kiepu­

rą.
RIa LTO: „Pan z miljonami".
R1V1ERA (Leszno 2 ); „Dodek na 

froncie".
REN A : „Księżna Czardasza" i Bu­

ster Keaton.
ROMA: „Toni z Wiednia".
RO.YY: „Bohaterowie Sybiru".
SFINKS: „Judei gra na skrzypcach".
SOKÓŁ: „Jedna z tysiąca" i „Mąz

— detektywem".
SORRENTO: „ABC miłości" i „Ko­

bieta Tarzan".
STUDIO: „Mayerling".
STYLOWY: „Panna Liii" z F. Gaał.
TON: „Kapitan Blood".
UCIECHA: „Dzisiejsze czary" z

Charlie Chaplin.

ITALIA: „Szyfr nr. 77".
KOMETA: „Kaprys pięknej pani" i 

rewia.

A. A  A. A. A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne Fotele- 
łóżka, kanapy -  łóżka system angiel­
ski, nowoczesne od zł. 80. W arunki 
dogodne. W ytwórnia „Polonja" Twar 
da 5, telefon 2-47-67.

-  S  K O M E T A  ™
u l. Chłodna 49, tel. 6.4B-S1.

MIKO W d l R T I N I  feoomenalny 
śpiewak i aktor oczarował świat 
świat swem wielkiem arcydziełem

„Kaprys pięknej pani”
G e n e v ie v e  T obin  R e n i g a l d  Denny 

A nita  L o u i s e -R eż . A. G reen
R E W J A

UCIECHA
DZIS

CHARLIE
C H A P L I N

dozw.od 10 lat „ D Z I S I E J S Z E  C Z A S Y "

UNIA: „Casino dc P aris" i rewia. 
VARIETE (gmach Cyrku): „West 

wdówka" i „Wacuś".

HELIOS: „Róża" i dodatki.
LOS: „Chopin piewca wolności". 
MAJESTIC: „Dzisiejsze czasy" i

Chaplinem.
MASKA: „Gabinet figur woskowych* 

i „Niebezpieczny kochanek".

KfiNO VaKl£T£ p. 4 P . P .

( G m a c . i  C y r k u )  O r d y n a c k a  1 
WIELKI PODWÓJNY P r o g r a n  

MAURICE CHEVALIER, JEANETTE MAC 
GONAL0 w wielkim filmie

WESOŁĄ WDÓWKA
‘ „WACUS” *  A D .  D Y M S Z Ą

Ceny od 5 4  g r .
GMACH OGRZEWANY

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


